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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE.

mieś. k w a rt półroei roei. 
PRENUMERATA. W  krąju  1— 3.— 6.— 12 -

a Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ą  i d r e a u  3 0  ko p -

CENY OGŁOSZcŃ- Za w iersz petitowy lubjego ~iieł sce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKRCL0G1 po 40 k. 
od w iersza petit, za każdy raz. W i iibr^ce .Nadesła
ne* 1 w  tekście wiersz petitowy lub jego  miejsoe 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem  od wyrazu po 4 k.; po. 
szukiw anie pracy po 3 k., przed leksten podwójnie1 
Dołączenia 7^ 10 rb. od tysiąca 1 koszta poeztw e-

N um er pojedyAczy 5  kop.
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje Adtuinlstracya i

T e ati" Mlejski. Dyrekcja M. Topor -  Bagro- 
_  u  i W. Bolohowaksog*.

•ńś dnie 24 go lipca po raz r i j^ *  n r 7 P 7  .W
3-Ci ostatnia ncwośe Paryża „ n i l l  p i K c K  lO U JlU H  4 ich akt. 
Dany ogólni* prajroigona- l>aia 28 lipca bsnefis Głagolira. i, F.

fe? , Dziewica Orleańska‘; wykona Głagolln, wystawa

1'na. 2) R. Bracco „Niedojrzały owoc‘‘ rSĴ isŁS!:
dzlan. wykona Głagolln Ceny dramat, xwyct. Bilety nabywać można.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a rn a  9

Poleca na sezon roku bieżącego:

O ry g in a ln ą  
W ę g ie rsk ą  
P s z e n i c ę  

N asienną
dla kupna której na miejscu wyjeżdża od naz do Węgier specyaii 
* u  ag.oDom . Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  p r z y s y ł a ć  m o i -  
l i w i t  n c f e ś n i . j - ______________________________ 9553

roku bieżącego:

B a n a t k ę

Traktor Gąsienicowy holt Caterpillar C-o
b ie r z *  u d z ia ł  d .  23 i 2 6  l lp o a  r .  b .

W PRÓBACH MASZYN i NARZĘDZI DOUPRAWY BŁOT
w maj. f im m y  przy stacyi Sam y Dr. Żel. Poł-Zach.

Bliższych szczegółów udziela
O d d ł ia l  R o ln i iz y  n o m u  B a n k o w o c o

D. Mierzwiński i S -
10389 K ijów , K e a u o c a t y k  2 7 .

I ‘ M illK M j
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI. 
MANOC1 IRYr SKRZYPCE, GRAMOFONY 1 ’iyty. HUTY najrozmait
szych wydań i Abonament nut. Poleca pa cenach bardzo umiarkowanych 

Główny skład inatrumantówr muzyoanyoh 1 nut

H . J .  J IN D R IŚ E K  w Kij o wie
<reszczatyk 41. Bel-Etage.____________585_______  Oddział w Baku

OPUŚCIŁ PRA Sf ZB5 Z Y T  XlV-ty

• • p

TREŚCi
Upadek Wilna. — Bytność Cesarza 
Pawłą na Litwie. — OrganizaCye pa- 
tryotyczne. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.- Osobne pułki polskie 
w u mii rosyjskiej.-Rozruchy wśród 
«łościan. — Zmiana kalendarza — 
•Sprawy kościelne i edukacyjne.- Tra
giczna noc z 23 na 24 m arca 1801 r.

XV-ty (dokończenie I tomu)

l i t R ;  I  lo s i "
PORTRETY i tLgSTRA CTE:

Pułkownik Józef Zeydlitz.—Seweryn 
hr. Potocki. — Prot Potccki. — W oj
ciech Narbutt.—WoyniłlowiCzowa z 
Narbuttów. — Ks Kazimierz Nar
butt. — Ks. Stanisław Natbut. — Ks. 
Hieronim Strojoowski.—Portret Koś
ciuszki na oddzielnym kartonie.

Cana zasaytu kop. 35, z przasyłką 40 kop. Dla pronumora- 
łorówr „Datownika Kijowskiego" oana zaszylu kop. 85, z prze

syłką kop. 30.

11 NOW A C Z Y TE L N IA 11
E. Rakowiakiogo. Kijów, W łodzi
mierska Nr 28 Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beleiryst. autor. poi. 
i obcych. Otwarta od g. 10 ao 7 w. 
oprócz niedziel i świąt 9215

G ab in et L ek a rza  D e n a r y

Sł. G i n ty i ło
(choroby zębów, jamy ustnej i-labo- 
ratoryum sztucznych zębów). Przs- 
niooiony na Puszk‘ńską ulloą 
Hr 3. Tal. 39-06. Godziny przy
jęć: od 10 —8 g. w., święta: od 12— 
4 godz   0J |y

D .n  J* FUDAKOWSKI powrócił.
■ Ulica Sofijowska 14. 10301

Lekarz-danłysta M. Kozłowski
powrócił i przyjmuje od 10 — 2 

pp. i cd 5 i pó ł—7 w Prorezaa 28.
10383

Wojna domowa 
w Chinach.

Wśród hałasu wywołanego bratobójczą 
wojną na Bałkanach giną odgłosy innej walki, 
dalszej od na> niewątpliwie, lecz tem niemniej 
historycznie donioślejszej może niż cała zawie
rucha bałkańska. W odmłodzonym organiźmie 
odwiecznego imperyum Niebieskiego wre we
wnętrzna walka— kształtują się nowe stosunki, 
giną stare przeżytki, jednem słowem odbywa 
Się taki proces historyczny, po którym rozpa
dają aję organizmy stare i tworzą nowe nie
znane formy.

Wojna domowa, jakiej - widownią są obe
cnie Chiny, jest walzą prowincyi południowych 
z pO’nocnemi, waixą postępowego pułudnia z za
chowawczą północą. W rzeczywistości jest ona 
walką dwóch religil, dwóch światopoglądów. 
Północ, wyznająca naukę Lao-tte, skłonna do 
konserwatyzmu i energicznie wchłaniająca w 
sitbic zacnodnią kulturę i buddyjskie południe 
zmagają się z sobą, przyśpieszają procea ewo
lucyjny w* wschodniej i środkowej Azyi, zdą
żający ku wytworzeniu na zwaliskach dawnego 
państwa Niebieskiego nowego najzupełniej 
współczesnego imperyum.

Akcyą .Południa" kierują japończycy, jest 
to daiś już uataloaym faktem. Na czele wojak 
pdtadniowycb stoi feldmarszałek Hutng szmg. 
Rząd rewolucyjny, ktorego duszą jest głośny 
doktór . Sun ja ą-taen, składa się wyłąezaic z 
czlonkOw partyi radykalnej Kuomingtang. Pro
wincje Kiang-si, Hunan i Anbui są całkowicie 
w ręku powstańców.

Na pomocy panem, sytuacji jen  dotych
czas urzęaowy prezydent republiki chińskiej 
JuaLszikaj. Obecna wojna domowś głównie 
przezeń została wyw< łśna. Urażony nieprodu- 
kcyjnośsią izb pekińzkicb, w których opozycja, 
ż u l o m  z przcustawicieli psrtyi Kuomingtang. 
rej wodziła, zaczął on sprawować rządy w spo
sób zupełnie eespoiycznj. Nie zważając na 
przepisy prowizorycznej konstytucyi chińskiej, 
zużył Juanszikaj na cele obrony stolicy i wzmo
cnienie swej gaardyi dwie pożyczki państwo
we, zaciągnięte u konsorcjum pięciu mocarstw i 
u Ausiryi, które przeznaczone były na prze
prowadzenie reform wewnętrznych w prowin
cjach. Uprawiana nr szeroką stalą w Pekinie 
prowotacya, szereg procesów politycznych, ka
ra śmierci wymierzona na 47 spiskowcach (w 
tej liczbie na kilku kobietach), wreszcie niepo
wodzenie w polityce zewnętrznej (utrata fakty
czna T j betu i Mongoli:) sprawiły, rże Juansii 
kaj, który po upadku dynasty! mandżurskiej i 
proklamowaniu republiki wydawał się zbawcą 
ojczyzny, dziś jest najbardziej chyba zniena
widzonym człowiekiem w Chinach. Ale Juan- 
tzlkaj posiada doskonale wyćwiczoną gwmidję, 
ma 80 dywizyi regularnego żołnierza. Cóż dzi
wnego, że dotychczas stawi czoło zarówno 
powszechnemu niezadowoleniu, jak 1 zbLżającej 
się od południa burzy.

Ośrodkiem ideowym zrewoltowanych Cbin 
był dotychczas Kanton, ikąd się propaganda 
partyi Kuomingtang na północ szerzyła. Obe
cnie ruch rewolucyjny zogniskowuje się w 
Nankinie i w stolicy nadmorskiej prowincyi 
Fukien-Fudżau. Stąd też skierowana jeat prze
ciw Pekinowi wojenna akcya południowców.

Bo też jest akcya wojenną w calem zna
czeniu tego iłowa ruch zastępów feldmarszałka 
Huangszmg przeciw wojskom prezydenta. Z 
obu stron walczy po aoo,ooo żołnierzy uzbro
jonych i wyćwiczonych doskonale.

Akcya zaczepna południowców skierowa
na jest wzdłuż toru kolejowego, łączącego Tien- 
tsm z Pukou. Generał rewolucyjny Changsun 
po opanowaniu prowincyi Szantungu zagraża 
pozostającemu dotychczas w ręku wojak rządo
wych ufortyfikowanemu Kiukiangowi. Juanazi- 
kaj, który w jesieni roku uoieglego większą 
część swych wojsk do Mongolii i Mandżuiji 
wysiał, gromadzi obecnie pozostałe w prowin
cjach C cii i Szanzi siły, by pocnód południow
ców na Tientain i Pekin powstrzymać i cios 
stanowczy ruchowi rewolucyjnemu zadać. Z 
jednej i z drugiej strony przygotowują się 
armie do stoczenia wulnego boju.

Nie pedobna przesądzać, czem się skoń
czy tocząca się obecnie w Chinach wojna do
mowa. Nie wyłączona jest ewentualność roz- 
paaruęcu r ę  państwa niebieskiego na kilka 
samoistnych częśc.. Bo trud 10 przypuszczać, by 
rząd pekiński zdołał zrewoltowane południe 
podbić i utraconą władzę odzyskać. Podbój zaś 
północnych Chin przez feldmarszałka Huang- 
azinga jeat jeżeli me wręcz wątpliwy, to bez 
z warunkowo nader trudny do urzeczywist
nienia.

Ta okoliczność, że mimo zaprzeczeń u- 
rrędowych japońskiego ministerstwa spraw za
granicznych japończycy otwarcie południow

com dopomagają, nadaje ruchowi rewolucyjne
mu psrtyi Kuominztang wielkie znaczenie. R e
wolt1' południowych Chin—to nie tylko protest 
przeciw osobistej pulityce Juansziksjs, lecz 
a. Jka o urzeczywistnienie pcs.ulatów prof,ra. 
mu pan&zyatyckiego, walka o stworzenie w 
graiiicSch dawnego państwa bogdychanów no
wego imperyum wzorowanego na Japonii. 
Nic dziwnego, że szanse Juanszlkaja popiera 
Europa i że pomoc i inspiracja japońskie ma
rnowane są uraędowemi zaprzeczeniami. W 
Coinach obecnie od ogrywa «.,» dalszy ciąg 
wielkiego dramatu historycznego, którego po
szczę gólnemi scenami były tak pamiętne krwa
we walki na polach Liojanu i Mukdeou i n_ 
falach Cuszymy odegrane. I podczas gdy Euro
pa tak bacznie śledzi ostatnie ruchy śmiertel
nie ranionego azjatyckiego przybysza na po
łudniowo-wschodnim ucrawkj Traęyi, tam nad 
brzegami morza Żółtego odbywa się proces 

ewnętrzny, grożący Europie ukazaniem, aię 
nowej, strasznej w swej potędze siły azyttyc- 
kiej. RozDudzony cd czasów odrodzenia Ja 
ponii—panazyatyzu chiński zmaga aię jes.cze 
ze samym sobą, nim w groźnej swej i jedno
litej postaci ukaże się światu.

(m )
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Arcybiskup profioszczem.
Csły prawie swój żywot kapłański spę

dził La. arcybiskup Albin Symon na wędrów
kach, apowodo waoych— okolii zuościami.

W roku 1887 musiał opuścić stanowisko 
inrpAtori akidemii ducLownej w Petersburgu 

miaaowauy został profesorem aeminaryum 
w Żytomierzu, skąd już jako prałat dyecezyi 
łucko-żytomierskiej objął w r. 1884 rektorat 
akademii w Petersburgu, a w roku 189 1 kreo
wany zoitał na biskupa tytularnego zenopoli- 
tauskiego i sufragana mohylowakiego.

W r. 1897 ks. Ałbin Symon otrzymał 
nominacyę na biskupa płockiego, ale stanowi
ska objąć— nie mógł; natomiast wyznaczono 
mu jako miejsce pobytu OJesę, gdzie podnie 
siony został przez Watykan do godności arcy
biskupiej.

Po dłużizych staraniach otrzymał ks. S y
mon pozwolenie na wyjazd do Rzymu, gdzie 
na stałe z-mieszkał i skąd przenosi się obecnie 
Jo  Krakowa Bo gdy zawakowało probostwo 
przy kościele maryackim ks. biskup Sapieha 
zaproponował to stanowisko ks. arcybiskupowi, 
a obecnie nadeS7łS już sankcja cesarska w tym 

'zględzie w Wiedaiu.
Po diugich tedy wędrówkach wraca obe- 

cnie Jego Łkucelencya, jzko proboszcz kościo
ła Pąnny Maryi —  do Krakowa, a więc—do 
kraju...

pieckiej zgromadzenia kupców w Warszawie. 
Oprócz Eeoietycznego wykształcenia handlowe
go cd uczniów szkoły wymagane będzie obo
wiązkowe odbycie praktyki handlowej.

—  2 e spraw  młodzież/. W roku 19 13  
prawny wydział uniwersytetu moskiewaLiego 
z polaków ukończyli: L . babiński, Cz. banie- 
wicz, St Bereza, J . Betley, E Botner, W. W o
łowski, I Wąsowicz, E  Glinojeck., W. Her- 
din, B. Zakrzewski, K. Małachowski, S  M ik
sie wicz, P. Niewiarowski, St. Pizewłocki, M. 
Rudziński, St. Skonieczny, L  Sjjkowski, J. 
Starczewski, L. Sunderland, S. Urbanowicz, 
L, Szyc i W. Ewert.

Moskiewski instytut rolniczy ukończyli: 
Wydział inżynie.yi rolnej: Zygmunt Szadurski
(warszawiik). Wydział agronomiczny: Edmund
Knoll (z Woiynia), Olgierd Dyszlewski (gub 
czernihowaka).

Petersburskie katolickie 8 -klasowe gimna- 
zyum św. Kstsrzyny ukończyły następujące 
uczennice polL. Stanisława Alcbimowiczówna, 
M .rya Biedrzycka, Anna Bortkiewiczówna, Jó 
zefa Dylewska, Marya Coryniei sia , MaryaHo- 
łubówaa, Marya Kukielówna, Irena Prosiuaka 
i Genowefa Wery Lanka.

Z  życia muzyków.

Z piśmiennictwa 
i sztuki.

— N j 31 .Tygodnika ilustrowanego" zawiera 
tr t-ć  następijącą: Res realissin a i res naturallsti- 
» » . przez W acława RogowicYa. -  Lisly literackie, 
Przex A. Grzymałę Siedleckiego. — Z "aleryl mi- 
st -ów, przez W italda Bun kiewiCza.—Daokolr ope- 
retki, przez Cz J . - W  Kabyiib przez Cecylię Trem- 
oinską. — Międzynarodowa kemisya okrucieństw, 
(y2®* Włodzimierza Peizyńskiej,o. — Ze smutnej 
ziemi, przez St. Dzikowikie^o. — Na dobie.-P ieśni 
bez echa— Nowe drogi w jMozdfll wspótczesLej. — 
z .  roje Raduni.—Eitetyka w  medycynie.—To nic.— 
Kuryer 1: tracki. Beniowski, przez W acława Sie- 
roazewsWego.—Rok 1794. InsurekCya, przez Włady- 
s,*vY*i St. Reym onta—Rozrywki umysłowe.—Ryci
ny: Błękitne kwiaty. Koniec rozdziału. Autoportret.— 
Portret. Suknia muślinowa, rys. P. W il.on Steer. -  
bj y <;. do art. .Dokoła o pestk i* . — 3 ryc. do art. 
" ~  ,  s™utn« I / ie m i.-  jarm ark w Sej-

Sejny, widok o g ó lny .-T arg  koński w Sej
nach -Katedra S ejneńska .-to  ryc. do .N a d sb ie * .-  
)tn  Nitowuki-—Na Kaszubach

rwwwwwssŁ. TTHuwnn

Kronika polska.
““  Szkoła kul '5C M . Od d. i  września 

n- st. zamiast obecnej 4 klasowej azkoiy han 
dHwej w Kutnie powstaje szkoła kupiec .3
* kierunkiem praktycznym ścisłe zawodowym 
a :k iła  ta mieć bęuzie 3 k l . jy  specyalne i 2 
wstępne: do pierwszej wstępnej przyjmowani
będą uczniowie z wykaztałcenlera nieco więk- 
sze-i, niż j«-iinokla«owe szkół średnich normal
nych. Szkoła kupiecka w Kutnie prowadzona 
będzie na wzór i podług programu azkoły ku

(̂ nryóoty z ży± Ssint -SaWa, 
passenefa i Jerlioza).

1.

Wśród olbrzymiej ilości wydawnictw, rok 
rocznie wyrzucanych na międzynarodowy rynek 
przez francuskich nakładców, znalazło aię osta
tnimi czaay kilka książek, które niewątpliwie 
zainteresują sprawom muzyki i teatru oddany 
ogół.

Objęty tytułem aE;ole buissoniere* ukazał 
■ię szereg zebranych prz< z C. Saint-S*£na’a 
wiasnych szkiców, krytyk, portretów, wrażeń 
spoatrzeżeń i uwag, wśród których znajdzie czy 
telnik jeśli nie artykuł, to przynajmniej wzmian
kę niemal o wszyatkiem, co z muzycą w osta
tnich czasach tę lub ową miiło styczność. Ksią
żka rozgłośaego autora .Samsona i Dalili", nie 
zgłębiając zagadnień poważniejszych, ślizga się 
jeno po nich i rozwiązuje w sposób właściwy 
francuskim eklektykom (a więc— obok lekkiego 
żalu z powodu zbytniego krzewienia się wagne- 
ryanizmu trochę obrony dla Meyerbecra, obok 
lekkiej nagany dla rozmaitych nowatorów nie 
tak znowuż nieprzejednany konserwatyzm i t  d.), 
stąd też lektura tej książki należy do łatwych i 
przystępnych, spora zaś ilość wiadomości ane
gdotycznych czyni ją zajmującą.

Niemniej łatwą i miłą jest lektura pam ięt
ników niedawno zgasłego Massenet’*  (Jules Mas
senet, M es s o u r e n i r i ) ,  w których nitzmier- 
nie popularny twórca , Wertbera" i .Mznon* 
maluje pogodry, a itałem powodzeniem znaczo
ny obraz swego życis.

Prawie jednocześnie z dwoma powyżtze- 
mi oouSrJła nakład książka Adolfa Boacbot p. t. 
L e  C r S p u s c ń l e  d ’ un R o m a n t i ą u e ,  ja
ko część trzecia i ostatnia olbrzymiej a świet
nej biografii Hektora Berlioza. Owoc długo
letniej p.acy, skrzętnych studyów nad najdro
bniejszymi szczegółami życia „ostatniego z ro
mantyków*, żywym, barwnym językiem pisane 
dzieio Bv.*chot’a najzupełniej usprawiedliwia u- 
czynioną na niem przez autora adnotacyę: „Z a 
nim czytelnik miałby oskarżyć r..a o rozwle
kłość naszej opowieści, prosilibyśmy go o od
czytanie kilku bodaj stronic: sądzimy, że nie
znajdzie w niej nic zbytecznego".

Aczkolwiek Lażaa z tych książek ca «wój 
■posób porusza rozi-aite zasadmeze k* «stve 
■ztuki, zamiarem muim jest wyzyskanie li tylko 
zawartego w nirh msteryału anegdotycznego-— 
jsko że i sezon bieżący nie nadto do wycie
czek w dziedzinę materyi poważnrj się nadaje

Ciekawe szczegóły o pierwszych krokscb 
kompozytora, o sypiących się nań w zaraniu 
jego karyery artyotvc*nej zawodach 1 niespo 
dzisnkach —  podsje S  -Ssffns w swym szkicu 
H i s t o i r e  d u n O p ś r a - c o m i ą u e .

Rzecz się miała za czasów drugiego c e 
sarstwa.

Protegujący S  -S»eas’a ówczesny dyrektor 
Iaatytutu muzycznego, Auber, zwrócił się do 
Kierownika Teatru Lirycznego, Cai va!ho, z pro
śbą o udzielenie rozpoczynającemu kompozyto
rowi operowego libretta Życzenia sędziwego 
nestora muzyków stsio się zadość, i otóż 
S -S a ć a s  okazał aię posiadaczem horetta p. t 
T i m b r c  d a r g e n t ,  najgorszego zresztą ze 
wszystkich, jakie w tym czasie urnuł do rozda 
nia Carvalbo. Niezrażony tem, pełen młodzień 
czego zapa u S  Szeas uprosi! autorów libretta,

panów Bsrbier i Carrć, o pewne zmiany, i w 
ciągu dwóch miesięcy pięć aktów obejmujący 
utwór wykończył. Ale tu dopiero rozpoczął aię 
dlań istny s t e e p l e - c h a s e .  W ciągu dwóch 
lat Carvalho pod rozmaitymi pozorami wyma
wiał aię od przesłuchania utworu. Gdy wresz
cie upragniona chwila nadeszła, rozentuzyazmo 
wany Carvalho orzekł, że jest to arcydzieło, 
ale że dia zapewnienia mu zupełnego powodze
nia jeat rzeczą niezbędną, aby główną rolę od
śpiewała— pani Carralho. Na nieszczęście głó
wna rola utworu przypadała w udziale n:e śp’ i> 

aczce, ale tancerce. Pp Bsrbier i Csrrć za
jęli kię rozwałkowaniem psrtyi wokalnej w ce
lu uczynienia jej godną ambitnej dyrektorowej, 
podczas kiedy asm dyrektor stawiał S - S z e fo w i 
coraz to nowe wymagania: żądał to zasadniczej 
zmiany epoki i miejsca akcyi, to zniesienia cz 
łej wogóie muzyki utworu z wyjątkiem ustępów 
chórsinycb i choreograficznych (resztę accyi 
mieliby odtworzyć aktorzy dramatyczni), to zno
wu wprowadzenia na scenę dzikich zwierząt 
i t. d. i t. d.— aż znowu całych dwa lsts upły
nęło w walce z tumi dziwactwLmi. Nareszcie 
rozpoczęły się pierwsze próby sztuki, niebawem 
zakończone— upadkiem Teatru Lirycznego.

Była chwila, że nieszczęście to wydało aię 
autorowi szczęściem, ho oto kierownik Opery, 
Perrin, zwrócił aię doń z zaszczytną prepozy- 
cyą w p r o w a d z ę : T i m b r e  d a r g e n t  na 
repertuar najpoważniejszej paryskiej instytucyi 
muzycznej, stawiając jednak za warunek zastą
pienie psrtyi tenorowej paityą na głos kobiecy 
(chodziio o znalezienie odpowiedniej roli dla 
pewnej śpiewaczki). Przeróbka była wręcz nie 
możliwą. Po dłuższych zokowaniach dyrektor 
ustąpił, ale całe jego zachowanie aię przyten 
wyraźnie dało S .-S i£n t’owi do -rozumienia, że 
sprawę wystawienia utworu w Operze należy 
uważać za pogrzebaną.

Niefortunnem dziełem zainteresował się 
dyrektor Opera-Comiąue, du Locie. Dia u 
względnienia postawionych przez niego nowych 
żąotń wypadło ponownie zwrócić się o pomoc 
do librecistów,— aż tu, związani dotychczas jak 
Pyiades i Oreates, pp. B irbitr i Carić pokłó
cili się na dobre: jeden pozostał1 w Psryżu, 
drugi zamieazkai na wsi. Cokolwiekbądż jeden 
z nich zaproponował, drugi z zaciekłością od
rzucał. S -S tć a s ’owi udało aię rreszrie Dogo
dzić powaśuioaych braci syamak.ch, —  a wobec 
znalezienia odpowiedniej tancerki nic jut, zda 
wało lię, wystawieniu opery przeszkodzić nie 
mogło.

„To nirpedobieństwo — snuło aię po gło
wie jej autora— musi chyba nastąpić jakaś ka
tastrofa!"

W\ buchta wojna.
Kiedy życie w Paryżu wróciło do ło2ysL» 

normalnego, dyrektor •Oł.era-Com?qiae poprostu 
przestał interesować s>ę utworem S  S i ć m a. 
Zastąpił go w tej roli Vinzentini, wskrzesiciel 
Tcatiu Lirycznego. Odradzający się teatr mia> 
jednak poważne trudności ze -kompletowani s ®  
zespołu, —  rozpoczęły się więc istne obławy na 
śpiewaków, a zwłaszcza na tenorzystę Ostat
niego udało się wreszcie złowić, a był to śpie
wak, który poza prześlicznym głosem i marze
niem ukazania aię publ cznoścl w białych ręka- 
wazkach—nie posiadał abaoiutuie żadnych kwa- 
lifikacyi scenicznych. Na domiar złego kafdy 
z uczestników przedstawienia na swój sposób 
pastwił aię nad partycyą utworu, wyrzucając z 
niej wszystko, co komu żywnie się podobało.

W  przeddzień premiery w prasie ukazał 
aię artykuł, wróżąey operze niechybne fiaaco

Jrdaak przewidywania tutora tej zachę
cającej w różby nie ziściły się i T i m b r e  
d a r g e n t  doznał bardzo aympstycznego p rzy 
jęcia.

W. T. D.

Przesilenie po ityczne w Holandyi.
Mały kraj nbdmorski Holandyt przeży

wa obecnie ostre przesilenie wewnętrzne. W ię 
kszość parlamentarną zyskały, a co zatem idzie 
i rządy kraju w ręce swoje biorą psrtye po 
atępowo-aocyalistyczne, podczus, gdy od lat ia  
rządząca Holandyą koalicys chrześcijańska prze 
chodzi na ławy opozycyi.

Koalicys cbiześcijanska, w skład której 
chodziły panye: katolicka — pod przewodnic

twem d ra Scheepmsu a, chrzęścijanako-zacbo- 
wawczs —  pod przewodnictwem d-ra Kuype 
r a i t. zw. cbrześcijansto-historyczaa —  pod 
przewodnictwem d ra de Sawornin-Lohman’s, 
w roku ig o i rozpoczęła iw e rządy, rozporzą
dzając ogołem 58 mandatami. Opozycya skła 
dała aię wówczas z partyi liberalnej, liDeralnO1 
poatępowej, wolnomyślnycn demokratów i ic 
cyalistów i liczyła 43 mandaty. W ciągu lat 
ia  ustosunkowanie sił pozostawało mniej wię 
cej bez zmiany. W skład gabinetu wchodzili 
najwybitniejsi dzi&iacze partyjni (Talma, bracia

Regout i inni) i cała polityka holenderska no
siła na sobie wyraźnie partyjne piętno.

Ale w programie politycznym koalicji 
chrzęści jań *kięj były postulaty, z którymi ogół 
ludności H jlandyi pogodzić aię nie mógł. W 
pierwszym rzędzie podwyżtzeuie ceł wwozo
wych i taryfa proteLcyjna wywołały powstanie 
specjalnie opozycyjnej „Ligi dla obrony wol
nego Landlu". Inspirowane przez tak wybit
nego politykt, jak d-r Kuyper, gabinety koali
cyjne usiłowały ztpomocą reform społecznych, 
jak np. przez złożenie stanom generalnym pro
jektu obowiązkowego asekurowania robotników, 
wzmocnić swą sytuacyę. Ale opozycya liberal
na, nie wyłączając sccyalislów-demikratdw, sta
le ODałałr, korzystając z poparcia skrajnej pra
wdy więkboaci rządowej, wszelkie, bodsj na- 

skroś postępowe zapoczątkowania rządu.
W roku obecnym idące pod hasłem po

wszechnego głosowania, psrtye liberalne i so
cjalistyczne uzyskały większość mandatów oo 
parlamentu (55 przeciw 45). U steru rządów 
Stanął poseł wolnomyślny d-r Bas. Ale utwo
rzenie nowego gabinetu na wstępie napotkało 
na nieprzcłamane trudności. Socjaliści, którzy 
do nowej izby z 18  mandatami weszli (poprze- 
dnio mieli oni tylko 7 mandatów), odmówili 
przyjęcia proponowanych im trzech tek w no
wym gabinecie, motywując swą odmowę M ą. 
cią zachowania wolności krytyki projektom 
rządowych. Reszta partyi liberalnych nie u- 
wata za możliwe utworzenia gabinetu bez 
udziału socyslistów. Premier Bos, straciwszy 
nsdzieję zyskania sprzymierzeńców na lewiry, 
usiłuje wej.tć w porozumienie s bardziej umiar- 
kowknemi pierw’«atkami prawicy, by stworay- 
wszy gabinet koalicyjny wyprowadzić Holan- 
dy«= z politycznego i m p a s i e ' u ,  do jakiego ją 
zawioaio obecne zsycięstwo liberałów.

JYowa narodowość.
Ledwie minął ekres eksperymentów austryaC- 

kich, żeby wytworzyć na Baikanle nsrodewoić 
.bośniacką* z c k. .zeotaljtkim* językiem—naańho- 
dzi eksperyment nowy, a raczej wznowiony na 
większą skalę i na widoczniejsze* miejscu, żeby 
wprowadzać w życie utopijny prm ysł dawniejszy 
Sarafowa, odrębności narodowej maCedsńciyKów. 
W  Petersburgu wychodzi od kilku tygodni Czaso
pismo nieperyodyczne, bo mające się ukazywać od 
jednego do pięciu razy na miesiąc, w rntsrę po
trzeby i zgromadzenia materyałów „M&kedonskij 
Gołos* (po półtora arkusza małe} 8-ki, z iluitraC , 11- 
mi). Jako wydawca podpisany jest D. D. F*w-e- 
Czupowskij, jsko zaś redaktor I. P. Kuleznicw. Pro
gram pisma opiera się na słowach Borysa Sarafo
wa: .My, macedończycy, nie jesteśmy ani serbami 
ani bułgarami, lecz poprostu macedoaezyktml. Na
ród macedoński istaieje niezależnie od Serbskiego 
1 bułgar-klego. My sympatyzujemy i z tymi i z 
tamtymi, i, z huigsrami i ze Serbami, a kto dopo- 

oże nam do pozyskania wolności, powiemy mu: 
dzięki.— kle upchaj bułgarowie czy Serbowie nie 
zapominają, że Macedonia jest tylko dla maCedoń- 
Czyków*. R edakcja wydała też odezwę „de naro
du macedońskiego*, w której wmawia aię niby 
w ten .naród*, a właściwie w poza maeeuońskicn 
czytelników (macedońskich zresztą niema się Cał
kiem!) pisma, że on krwią sweją i kulturą podniósł 
i uszczęśliwił mengołów, którzy przywędrowali na 
półwysep Bałkański, przetwarzając tychże mongo- 
łów na zesłowiańszczony naród bułgarski. Dla po
laka jeat w „Mazedonskim Gołosie* areyeiekawy 
jeden artykuł p. t. „Unia w bałkanlkoj Galieiji*. 
Galicyą bałkańską nazwano tu Macedonię. W zywa 
się prawosławnych macedończyków, żeby przeszli 
na unię, bo w ten sposób uwolnią się raz na zaw
sze od wrogiej zwierzchności Cerkiewnej i liturgii 
greckiej, a zapewnią sobie liturgię słowiańską i 
własną, niezawisłą nrganizaCyę cerkiewną. „Make 
donskij Gołos*, pisząc przy tej sposobności o sto
sunkach wyznaniowych w Galicyi, raręCzs, że ro- 
syame uniccy Cieszą się zupełnym spokojem 1 ro- 
zwijiją się wszechstronnie.

„Ujarzmieni" rosyanie.
W  Mińsku przed paru dniami miał miejsce 

nattępująCy nie pozbawiony pewnej humoryityki 
fakt: Do redakCyi organu osławionego „Lukaazki* 
Sołoniewicza .Siewiero-Zapadnaja Żizń*, według 
słów owego pisma, przyszedł niezwykły gość, b. 
profesor uniwersytetu lwowskiego Onufry HeCow, 
wybitny „bojownik o sprawę rosyjską na Rusi u- 
jarzmionej", jeden z kierowników gazety „Prikar- 
patskaja Ruś*.

„HeCow „ofiar* władz polsko-niemieckich* 
w Galicyi i p. Sołoniewicz rozpoczęli aczywf|eie 
serdeczną rozmowę i biadali nad „ciężkim" losem 
„rosyan giiicyjrkich*.

Naraz wynurzenia dwóch działaczy rosyjskich
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przerwane zo»tały niespodziewana wizytą polićyan- 
ta z rozkazem g’ibeni»tsra Giersa o aresztowania 
redaktora Sołon ewitza, kliry nie zapłacił grzywny 
administracyjnej!

„Roiiaow a—pisze „b Z . Zizń“ -p rz y b riła  in
ny cnw.%ktef...

„Razeu * grupą miejscowych ludzi rosyj- 
•fceh Zdziwiony ogromnie profesor odprowadził 
p. SołonlcwiCza do więzieni. i życzył mu, a ż e b y  
s y t u a c y a  r e d a k t o r a  r o s y j a k i  e g o  po d 
n i o s ł a  S i e  do p o z i o m u  j e g o  u j a r z 
m i o n e g o  w a p 6 > b r a t a*.

.Ujarzmiony redaktor* ptjechał więć wyg« 
dnyra wagonem do Lwcwa, wioząc poidrowierm 
od redakcji „Siew.-Zap, Źiznl* dla swej , zgnębio
nej* ejCryzny, zaś— „wulay“ redaktor rosyjski zna
lazł przytołca za kratą rosyjskiego więzienia. Bę 
dzia ram mógł bez przeszkód marzyc o Czatach, 
kiedy lot redaktorów resyjsjdch będzie bardziej po 
dobny da losu Luj»rzmiouyCh* redaktorów galicyj
skich...

W obrocie mr.lchó* alhoikicli.
Patriarcha eukumeniCzny 1 •rlta-ty.iorolitafi 

Ski Herman, wradzy ktorego poulegają kfarztjry la 
gó1 zr A.hos, wystapłł  w  chronię przywiezionych 
do Rosy. mnichów athoskich. Patryarch 1,nie ucpra- 
.dedłiwiająć nauki „f^ięsław ców ", zwnać* uwagę 
Syoodu rosyjsclefo, iż z mnichami aihcrkimi, nie 
_nożr* żsdn 1 miarę obcnodzić się rak, jak ze zwy
kłymi ludźmi świeckimi i zmusi., ć ich do njw retu 
do życia iw ieciicgo. jeżeli mnisi Ci popełnili prze 
stępttw*. które spo anować mogą pozbawienir sta
nu z. tonnego, podlegają oni sądowi duchownemu, 
i dupiero po zatwierdzeniu wyroku m oJliwrm  jest 
puzbawieuie a n kh ó w  athośk!ch suki 1 zakonnej 
Patryaroha Hetman zaznacza, iż me upuwaznial 
wcale arckiepiskopa Nikona do zarządzenia repre- 
m  na górze Aihcs, jeno do nawracania mnichów, 
którzy wps dli w  here^yę.

Wystąpienie patryafChy konstantynopolitań 
Ski g r  poparli patryarchowie aleksandryjski 1 jero 
i i i  V tV , dopatrujący się w postępowaniu Synodu 
petersburskiego, nićuznającego ślnbów zakonnych 
złożonych pr*ez mnichów .tborkich, aktu obniżają
cego powagę cerkwi wschodniej, rządzonej przez 
patiyarchów.

r«rtnc7 T rv .':̂ r?-~-.

BPiecz*, pisząc o wystawie kijów 
al lej —  jak o tem donosił tełegraficzi ie nasz 
korespondent peter /  urjui - - tak chara kteryzu- 
j« stanowisko panów „nscyoaalistów* wobet-
wystm^f

erwotne zadanie wystawy, owe wązhic ra

cyonaiiśći na scenie, bardziej -esiCze za kulisami, 
zrobili wszystko Co mogli w Celu zdyskredytowania 
wystawy. NaCyonaliatów’ gryzła obawa tajemna;

3ł$wuacyt i pogłoski.
— Ministerstwo skarbu w celu skutecz

niejszej walki z oczyizuzautem spirytusu skażo
nego jpolrclto zarządom akcvzy dla deaaturali- 
zacyi spirytusu oprócz zwykłych domieszek u 
ży wsć pewnej ilości nafty.

—  Rada zjazdu przedstawicieli giełd 1 rol
nictwa złe żył* miniatiowi spraw;edliirości me- 
m-iryal, zwracający uwagę na zbyt opierzało 
funkeyonowanie sądów handlowych.

—  Narada pod przewodnictwem wicemi
nistra keinumkszyi Dumitraszko uznała zs mo
żliwe dopuszczenie kobiet do zajmowania po
sad w instytucjach centralnych ministerstwa 
komuaikacyi. Odpowiedni projekt prawa zło
żony będzie niebawem radzie minLtrów.

—  Wyższym żeń.,Liw. kurzom budowlanym 
ministerstwa haudlu i przemysłu nadane zostały 
prawa wyższego zakładu naukowego.

i

Z Łyda prowincji.

Wstępy rolnictwa i przemysłu miniętego w  kraju 
Pełudniowo-Zacii adnirn niewątpliwie br,uą "emon- 
straCyą kultury bardze zrać i t g j  w  kraju guspo- 
dar At* polskiego, kultury, która, Buż uchowaj, 
męże ok*zać się wyższa od Drawdziwic rasyjsKiei.
Stiflry dogmat nacjonalistyczny — lepsze jes* BWOjC 
ni ae nfżll Cudze dobre — w p łrw  swój w yw arł.

O-o prawda, nacyrnalfści jawnie wystawie nie prze* 
izkad :a i, »ay to wskutek niezwykłej u nich pow- 

scłąghweści i tai tu czy to wob^C tegr , źe nie 
mogli znaleźć powodu do zewnętrznego pogrzeba
nia całej tprawy. Ale wystawa od piczątsu nie 
była popierana, lecz tytki tolerowana [ znajdowała 
s ę po a  zrozumiałam dis wszystkich zarzm ra „tao- 
rodcześci*. Oabiło -ię ta przecew*tystKiena na [praw osław n a. Nam awiano ją  no wytoczeni 1
s u ł - l i s « i * k a U  - . . . . . .  ..  *Całokształcie wystawy.

BNaIeży zaznaczyć, iż znaczniejsze ir»iowe
gospodarstwa polskie puwLtrzymały się oa udz.ału 
w wystawie. Przedstawiciel jednego z bardzo Zna
cznych goi, uarsiw  rosyjskich mówił KoreSpondec- 
towi „ ijc c ii  , źe znaczniejsi; krajowe golppcar 
stwa rolne, jak majątki Rzewuskich, Potockich i in
nych zupełnie nie są reprezentowane, tymczasem 
mogłyby one pokazać nam bardzo wysoką kulturę 
rolną. — .W ielu  rzeczy możnuby nauczyć się ód 
nLh* — powiedział m j m  Powodów uchylenia 
się gospodarstw tych od udziału w wystawie, ro- 
®ys nfn wyraźnie wymienić nie odważył sic, ’ećz 
z -tbclew imem wspomniał o „warunkach ogólnych 
wr których or^snbow ano wystawę I o tyćh „na to  
jaCłt i zasadach*, które nłe zuajdująC Się w żadnym 
związku z rołńictwt ot i iimeiai edam i wystawy, 
utworzyły di toła n itj „atmosferę jkicśloną*, kióra 
odstrneł. wielu magnatów polskich*

.W kiótce po otwarciu wystawy owe „nie- 
określone nastraje* stały się „okieslouetui*.

Na porządku dziennym mieliśmy więc za- 
k łz posługiwrnii #’ę językiem polskim j a  wy 
staw e i usuwauie flag cudzoziemskich.

„Zapoczątkowania te, rychło jednak zlikwido 
w ire , s triw , y mniej zła, ni i  by wagiy, lcCz uja 
w rlły  tó, co było ukrywane za tulisamlr.

-aaaai»r»ai«iiaaiw»*w»«t>w>-<*i

Z życia rosyjskiego.
CzefiO żąca polbmsjRter? W  A napie miej ićo 

w rw u pwUcmajatrowi podobała się żona dyrclA »ra 
banku pani X Czuły na wdzięki niewieście polic
majster, nteot jgo tryśląe, posłał do pięknej dyrefc- 
torowej nrzędnua policyjnego, kfóry rażąduf, aby 
ntW“tw łne*jie udała Się do policmajstra, ponieważ 
.dygnkarz* len pragnie ja poznać.- („Btrż. Wied.*).

Gorliwi mułłowie, W  Orenburgu grupa du- 
Chhwnych m u ju iia s tsu ch  zwróciła s!r do guberna
tora miejscowego z prośbą, aby p-jlećił polićyi a- 
remtowaine tych mui.ułtnaaów, którzy w  czasie po
stu młefi.ęCiTiegc „Ramazanu* posilają 1 e we dnie 
w miejscach publicznych.

In cyatywa podobnej prośby pochodziła ud 
redakcyi pisma m uzuim aatk ego „Dińwa Mag'szetr .

Charakterystyczne zajście. W e wsi Łogiuowo 
powiatu tarskiego, <fla braku rbcoplemienaych pro- 
Ceayi religijny e t  podlegają szykanom proccsyt Jei- 
kwf panującej. B tż . W ied* opowiadają, źe wto- 
śUanlc czterech wsi urządzili procesyę z obrazem 
iw . Mikołaja, śofew jąe odpowiednie modlitwy. Gdy 
prcCesya przechodziła p tzrz wieś Łoginowo około 
mieszkania n u  r  za włość ańskiego p. Czudnaw 
skl,a, pan naczelnik wyb<eg< na ulicę krzycząc: „Co 
za in h a ' Co robicie? Stójcie! Wszystkich wai. -e- 
*ił*JV

Ftniieważ tłum nie zv.cl.cJ  uwagi na groźne 
okrzyki i śpiewał w dalszym Ciągu; „Swlę y ojcze 
Mlkołajn, módl się za nLini do B fga!*—pas naczel
nik zaczai Strzelać z rew ol.reru i rczk-zał sełtyso 
wi: „Aresztować wszystkich!*

PcoCćSya zatrrymała się i <>ćho.imy prawo- 
J  m  y, 1  r-;w u mić ,cy proCesyi zwroC ł etę do 
p. Czndnowskija 1 oświadczeniem, iż może areszto- 
w*ć w< zystklcn i nazajutrz, tymczasem powinien 
pozwel ć ba odniesienie obrazów 1 chorągwi ao 
cerkwi. t

Oaazało się, iż naczelnik nic przeźl wka temu 
nie m ' ił.

Obecnie władze miejscowe zarządziły ścisłe 
dochedz-TTfe w Sprawie całegu zajścia

Hlstorya pewnego „prezentu*, „Rus. Mk“ 
j-jszr, że w Tule co zakładu 1 tu.arskiegJ Węekow- 
skieąp rewirowy policyi śledczej Z urnow  przyuiótł 
rozebrany ca kilka Części rower, prosząc o -łażenie 
go do wieczoru Nieb* we"’ nkaisło i,ę, iż rower 
ten zofeał skradziony u niejakiego Osipowa, atóry 
go świeżo nabył. Zieinow, przyparty do u ń ru , po- 
cuął twlećdzić, iż row er otrzymał w prezencie od 
ŚwxCh arewnycb z Moskwy, nie mógł wszakże 
wł***»ć Ich adresu, ponieważ rzekomo pojechali 

-itttfiit „na kjtmys*. Ziernow na razie m etrł usunię
ty ze słażby.

Spraw? zasadnlczi
D /ecezya m ińska od mejakie^cL cza^u da-* 

je  o gro m rą  liczbę tem afow cło spraw  zasadni
czych, pizew ażnie na tle reJjg  jno-obrzędowym , 
a zwłaszcz , z dziedziny stosunków pomiędzy 
katolicyzmem i praw osław iem .

Niedawno w Mi kaszach, w pow. nowo
gródzkim, duchowny prawosławny w asyatcn- 
cyi policyi zajął kapliczkę katolicką cmentarną, 
przyczem uriadnik wyłamał zamek, ponieważ 
katolicy, rzecz p.osta, - ic  chcieli dać klucza.

Pozyskanie prawa na odkupienie kościo
ła w Hcrodyszczu pod Pińskiem, pr**icbotiziło 
takie kolejg, że stano wiłoby to całą epopeję 
prawno-obyozajową.

Ostatnio sądzoną hyła w  Rubieiewic?*ch 
pod Mińskiem sprawa ks. W. MLaszewi-kiego, 
tego samego, który zimą r. b. został przez gu 
bernatora Giersa uw^ziocy, a  później na sku
tek inferpelscyi posłów polskich uwolniony z 
więzieńif.

Obok kośćioła rubleżewickiego na ziemi 
kościelnej stuł stary krzyż kwtaiieki, ufundowa
ny prLez katolika, Jana Pirulę, przez kaiędra 
przed kilkudziesięciu laty p< święaoi.y i nigay 
nie kwcstyonowiny.

Dopiero w ostataich czanacb, miejscowy 
duchowny prawosławny usiłował rozciągnąć 
nad tym krzyżem swą władzę, motywując pr^- 
tensyę tem, ze skoro kościół dawny został za
brany na cerkiew, to i wszystkie krzyże .r cu* 
łej parafii przeszły pod jurysdykcyę ducho
wieństwa prawosławnego, czyli, że przez fakt 
zaboru cerkwi, stuły sic, same przez się, pru- 
Tosławsymi.

Ponieważ katolicy parafianie oie mogli li
znąć podobnego „punktu n idzenia*, a jedno- 
czcśuic krzyż, jako spróchniały, gioził upad
kiem, więc postawili w tym samym mie/scu 
nowy, stary spaiia sry.

Obok krzyża mieszkała, bez żadnych zre
sztą praw ani tytułu w łaiaeśń, jakaś kobieta

sprany przeciwko księdzu i 13  parafiuuom, o* 
-karżając ich o „ lamowolj* zniesienie i znie
ważenie (t. zw. spalenie) krzyża prawosławne
go nn jej grancie i o postawienie krzyża ka
tolickiego*.

1  ,‘C en— ziemiki, któiemu gubernator 
Giera polecił bezzwłocznie apra. ę tę rozsądzić 
odmówił księdzu i parafianom przedstawienia 
saryuh świadków, nie zgodził się, ponrmn żą- 
uania ks. Miłąsze skieg ? na zaprzysiężenie 
świadków oskarżenia i wydal wyrok, skazują 
cy kuiędza, r t  a miewące, a innych na kil/-* 
naście dni aresztu. W w y.oku jest wciąż mowa 
o „krzyżu prawosławnym*.

Ka. M<lł8zew*kt wystąpił z apelacyą 
dojdzie ewentualnie aż do senatu.

Konkurs rozpoczął się d. 15  go lipca i 
trwsć miał dni dziesięć. Ale cl. at go zestał, 
dzięki nieustającym deszczom, które orkę uczy 
cily niemożliwą, przerwany. Zostanie on wzno
wiony d. 24 go i po-rws, ze względu na zaazlą 
przerwę, do d. a3 -ęo b. m.

Dotychczas odbywały się próby mniej 
szych narzędzi łąkowych. D 26 go nczekiwa 
na jest próba większych, a także traktora „G»- 
ręrjilUr*, demonstrowanego przez firmę D. 
Mietzwióskiego na wystawie kijowskiej, a dziś 
wyrłanęgo z Kijową do Sarn. Dzień pokazu 
traktora będzie niewątpliwie z całego Lonkuruu 
najciekawszy.

Firma kinematograficzna br. Pątlć doko
nywa sery?, zdjęć z odbywającego się w S ar
nach konkursu. Szerokie kolą rolników będą 
przeto ntugły bodaj na ekranie ujrzeć tę ze 
wszech miar ciekawą Dróhę porównawczą spe- 
cyalnych narzędzi, rolniczycl.

Nalurałfcre, te ostctecziie wyniki konkursu 
dadzą się obliczyć i zbilansować dopiero w ro 
ku przyszłym, gdy zorans zapomocą demonstro
wanych bron i płuyów łąkowych ziemia wyda 
uwocc posiewu Ale jut w ze^łyjp rokp przy* 
dzielony do ziematwa wołyńskiego igro u o-n 
specyaiiuta departamentu roiuictwa p Serbia 
dokonał nadrr w strych skutkach wymownej 
próby. Oto zasiał on po uprzednieir zoraniu 
zi nomocą sneeyalnych bron i pługów łąkowych 
szereg osuszonych torfowisk, które w bieżącym 
roku wydały niespodziewanie obfity tbiór, ty- 
noraący około 500 pudów wyborowego siana 
7. dziesięciny. Tak znakomite rezultaty zasto
sowania wyższej kultury w naszem rolnictwie 
czynią obecny konkurs specyalnych narzędzi 
łąkowych jeszcze hardzi1*) zajmującym I poży
tecznym.

R.

Z Zaslawia.
Z »pewne niejeden nieszkarifc

r « y

Zisławia 
to wszędcie

Próba porównawcza narzgdzi rolniczych
Sarny, 22 lipca.

Olbrzymie przestrzenie łąk i torfowisk 
obrębie mińszczyzny, m obyło ̂ szczyzny, Woły 
ci a i części Ukrainy sUły dotychczas, dzięki 
"jemożliwości ich racyonalnego eksploatowanir 
oałcgten Z górą 8 mil onów dziesięcin da
wały właścicielom ziemskim tylko trawy kwaś
ne, lub wprost pozostawały nieużytkami. Od- 
dawna Już rozlegały się głosy, by wynaleźć 
opracować jakieś sposooy, któreHy, dzięki pod
nieceniu kultury rolnej, u m ożliw i ek^ploata 
cyc tych nieużytków. Obecnie, dzięki zapo- 
czątkowźnej przez Pośredniczę Biuro Ziemstwa 
Wołyńskiego porównawczej próbie łąkowych 
narzędzi rolniczych pierwszy krok w tym kie- 
runku został zrobiony.

Konkurs odbywa się w Sarnach na W o
łyniu. Ma on na celu wykapanie tvpu najlep 
szego i najodpowiedniejszego pługa i brony, 
dla uprawy roli ną gruntach łakomych i torfo
wych. Praytem chodzi o ustalenie najlepszego 
typu nie tylko dli gospodarstw wielkich, mo
gą. ych ko .ystać z kosztownych traktorów, ale 
i dla gospodarstw mtłych. Dzięki temu w 
próbie porównawczej bierze udziai 34 pługi 
ia  bron najrozmaitszych gatunków i wielkości, 
poczynając cd nSjwiękaz.jrci), a kończąc na wy 
magając eh sdy pociągowej jednego zaledwie 
kouia. Ten ostatni typ narzędzi łąkowych jest 
przystępny nawet d*a najdrobniejszych gospo
darstw włościańskich,

Z  pomiędzy firm, które narzędzia łąkowe 
na próbę porównawczą do Sarn wyałały, wy
mieniamy firmy zagraniczne: Dtei 'a, której
pług łąkowy „ Prairy brecter* może być uwa 
zauy za pierwowsićr tego rodzaju pługów rpe- 
cyalnycb, Gert-Even, Rudolfa Warmcke, Nora 
lirn a, Lockerth’*, Eckert a, wreszcie Ceęiel- 
s Je g o  z Poznania; z firm krajowych; fr irę  
Zawadzkiego z Warszawy, Razewjliego z R y 
gi Jebhardia z Moskwy i fialaadzką firmę 
Ftskarsa. Niepodobna pominąć milczeniem wy
rabiającego małe, dia włościańskich drobnych 
g.inpodarsfw przeznaczone, pługi łąkowe włoś
cianina z Królestwu p; Bcgł-ił.

Próbę porównawczą, jak to nadmieŚSJHiś ■ 
my, urządziło Pośredniczę Is uro Zkmstwa 
Wołyńskiego, które pragnęło ustalić typ brony 
r pługa łąkowego, najracyonalniejszy dla na
szego rolnictwa. Na wniosek Biura Ziemttwo 
Wołyńskie wyasygnowało iooo rb. na koszty 
urządzenia konkursu, departament zaś rolnic
twa ofiarował ze swej strony drugie 1000 rb. 
na tak użyteczny cel.

i okolicy zapyta sam siebie: 
tak źlr, jak u nas?*

Tak! cozbiz t9 gorzej w tym zrpadiym ką> 
cle, w tem mieście, gdzie największą przyicm 
nością dla oka —  jest oglądanie jam, błota 
i kal.iż nawet wśród samego miasta; dla ducha 
zaś, dla uprzyjemnienia życia soecyslnie i umie
jętnie- fabrykują Się tu ir nuszem mieście „plo 
teczki*.

Mieszkam w tych stronach lat 25 r za
miast oczekiwanego, jak z ryLle w świecić by- 
c#  polepszenia i udoskonalenia, postępu, tu 
u nas niestety prędzej zanik życia, <p«tyę 
zniechęcenie i zupełny brak nadziei lrpsztj 
przyszłoś :i —  stwierdzić możemy.

A! prawda —  jest już i postęp; doczeka
liśmy się kilku lamp w mieście, doczeka
liśmy się wybrukowanego kawałka uli 7 przez 
zicmztwo, które szczególnej w naszym powie 
cie nie tvlko wszy! tkiru, ale nikomu dogodzić 
nie może, bo realnych, dla wszystkich widocz 
uycb korzyści z ziemstwa nie widsć, a podnie
sienie się podatków, wszy <./ wląścicifle bodaj 
malej posiadłości dotkliwie takowe stwierdzić 
mogą

Były wprawdzie i w naszych strojach 
przebłycki chwil lipazyjh, były nadz.eje, wysił
ki ludzi ruchliwych, ludzi czynu, ale ponieważ 
to wyriłki jednostek, a nie nastrój szerszego 
ogółu, ponieważ to zachęta i przykład 00 pra
cy „dla drugich*, i zachęta „do ofiar*, przeto 
tym jednostkom nr chwilę tylko udawało się 
wlewać życic n o ,  gdzie apatya, zniechęcenie, 
brak możliwych warunków normalnego życia— 
latami zakorzeniły się, gdzie ludzie zżyli aię 
z i:m , iż im fizycznie i duchowo tylko wtgie- 
tować wolno i to wegietować ao pewnego 
okresu, a r-ranowicie: fizyczuie najwyżej do 
utraty resztos sił i zdrowia; duchowo zaś wol
no karmić s?q plotkami, które nie są prześlado
wane ani przez prawo, ani przez opinię pu
bliczną.

Zjawiali H.ę wprawdzie i na naszym ho
ryzoncie lndtie nieskazitelnych charakterów, 
twardej pracy, ludzie drelni, mocni duchem 
którzy czynem slwierazaF kim są, do czego 
dążą, jakich są przekonań i ćo są warci. Ale 
i ci opuszczają nasze strony, aby pójść praco 
wać i przyśr-ieeać gdzieindziej, bo tu nie w*t 
to, albo cie wole o.

Byl w naszych stronach przez lat kilka
naście p. Władysław Zajdlicz, niestrudzony 
i nieoceniony pracownik w olbrzymich dobrach 
Przyniósł tu doś miadczenie, wskazał co uczci
wa, oszczędna, rozumna administracja i gospo 
darka dać może. Ceniono go i szanowano 
cen;ł go i dziedzic. Na dowód zaufania powo
łany na najwyższe naczelne stanowisko, czło
wiek ów, có wytężoną pracą swe zarowie i siły 
1 adszarpnął, co dawał przykład innym jak pra
cować potrzeba —  czyż r?e przekonał się pod 
konie*’ życia że nie to teraz w ś isiecie poplics, 
że są łatwiejsze drogi.. Tylko nie każdy nie
mi chce chadzać... To też pod pozoirem upad 
ku si* wolał się wycofać i resztkę życia zacbo 
wać dla rodz.jy.

Dużą tui stratę ponióał Z  sław i okolica 
z powodu wyjazdu proboszcza farnego kościoła 
ks Linke; człowiek to prawego charakteru, 
wzorowy kapłan, dzielny administrator, który 
zasrawszy kościół zrujnowany, probostwo w 
stanic niemożliwym do zamieszkania, wpraw
dzie przy hojnej ofiarności tutejszego kolatora 
ks. Sanguszki i parafian, do których kołatał nie 
strudzeniu, odnowił kościół i Dnbosrwo, ogro 
doił cmentarz i byłby dalej zapełniał umiejętnie 
braki, ale zakorzeniona prrez wiele lat obojęt
ność parafian na potrzeby kolciola zniechęciła 
tego zacnego kapłana i skłoniła go do wyjazdu.

Stratą nietylko już dla Zarłrwia i dla 
okolicy, ale laczrj dla całej dyecczyi je»t wy 
jazd z naszego kraju ks Tokarzearskirgo, tego 
znanego m  Wołyniu, Podolu i Ukrainie kap'a 
na. nie tylko świetnego kaznodziei, ale kapłana, 
itdry swą niestrudzóną, nieustraszoną pracą 

i działalnością zgotował sobie żywot iście mę 
czeński.

Pełen auł i energii, rwący się do czynu, 
pełen zapału do prac/ ideowej kilka lat praco
wał w Zasl »wiu, gorącem słowem krzepiąc upa
dłego tu ducha.

Władze ś wieckie, pomimo manifestu z ra
cji Jubileuszu, pomimo kilkoletmoh uailnych 
starań władzy duchownej nie tylko nie pozwa
lają księdzu objąć aianowioku proboszcza lub 
wikarego tu w kraju, ale nawet prywatnego 
stanowiska, więc Ls. Tokarzewski zmuszony jest 
rzuć ć kraj.

Kto zrozumie doniosłeść usu ironia się 
naszego kraju i okolicy tak wybitnych jedao- 

stek, tem musi ze mną powtórzyć: „czy istotnie 
wszędzie tak źle, tak coraz gorzej, jaK tu u nas 

Zasławiu?*
Z. Półoński.

Z dzejów  to le ra n c ji ..
Mieszkająca przy mnie matka moja. osoba 

wiekowi, gdyż siedru ddesięciopięcioletcda przy- 
tem od paru lat bą<d*o schorowana i wąkutek 
tego niemogąca jeździć do kośjtioiZi .bardzo 
pragnęła cboć parę razy do roku wysbicnać 
M ky Świętej.

Ci?cąc jej, jako bs rdzo nabożnej osobie, 
zrobić iwitlką przyjemność, umyśliłem jeszcze w 
zeczłym 19 12  roku wyrobić pozwolenie na pra
wo odprawiania w domu moim Mszy świętej. 
Orrąymaw.ny od Administratora łucko żytomier
skiej dyecczyi świadectwo, iż zezwala on na 
odprawianie Mszy Świętej w domu muun we 
wsi Tytków, o ile wł.tdze rządowe na to po
zwolą, udałem się osobiście do wołyńskiego 
gubfu atoijy, p. Mielnikom a, w marcu 19 10  r. 
i podiłem mu prośbę o zezwolenie na odorą- 
wianie Mszy Świętej, prosząc „Jo zarazem uut- 
cie, by o ilę mętną prędko rezolucja mi na 
to diii, gdyż usJchodziły lwięta Wielkanocne, 
matką więc moja moglaDy mieć tę wielką dla 
pfej przyjemność wyspowiaoać się i wysłuchać 
Mszy Ś więtej, przy której już od roku ntc była 
obecna.

Na ową moją prośbę odpowiedział mi pan 
gubernator, że każe zasięgnąć potrzebnych 
wiadomości i potem da rezolucyę.

Na takową czekaliśmy rok pr-t-ue cały, 
gdyż dopiero w połowie lutego 1 91 3  rosu pc- 
licya wręczyła mi dokument z departamentu 
cocych wyznań, w którym na prośbę mają da
no odmowną rezolucyę, motywowaną teu, że 
matk>i moja nie odpowiada wymaganiom 6-go 
puakcu 124-go artykułu.

Punkt ten przewiduje osoby zasługujące 
na specyalne względy oraz z powodu swego 
wieku lub choroby nie mogące u c z ę s z c z a ć  do 
kościoła.

Przypuszczając, i i  zasz!o jakieś nieporo
zumienie, wystosowałem jrośbę do nuniotra 
obcych wyzorń : ? niej cytuję ów punkt 6 ty 
*rt. 134  prawa i powołuję się na świadectwo po- 
5ieyi miejscowej, że moja matka jest obłożnie 
chcra i od paru lat z domu ruszyć się nie 
może.

Na ową prośbę moją, wysłaną w końcu 
lutego, dnia 17-go lipca wręcza mi miejscovy 
„stanowy" odpowiedź pena ministra, w której 
poriodziano, że ponieważ podhjący prośbę, Za
leski Aleksander, nic przytoczył nowyen przy
czyn, dla których jego prośbę można byłoby 
uwzględnić, przeto w tej jego ptośbie mu się 
odmuwia, co mu należy oświadczyć.

Chyba że cała ta rzecz nie potrzebuje ko
mentarzy I z niej jasno kię widzi, jakie zasto
sowanie znajduje na Wołyniu prawo o toleran
c ji religijnej.

Aleksander Prawczic-Zaleski-

Łcdowli ogrodnictwa, warzywnictwa, pSzćzel-
nictwa, tybołówstwa, cbałupuictwa, zziządzcń ziem
skich , działalrożci instyłucyi taiejsćnwyóh, posiada
jących styczność z rolnictwem i przemysłem rolni
czym, w ra ź c ie  prasy i wydawnictw roinicryih,

— Skarga. W łaściciele parceli w  letnisku 
;Bućia wysłali do ministra spraw wewretrznycn 
skargę na zbyt wysokie ipe latkow&cie ich. posia
dłości przez ziemttwo.

— Skutki ulewy. Nieustające deszcze rozmy
ły to? kolejowy pomiędzy sisćyrm i B yrkow o-O a- 
uica kol. Poł. Zućhodnich. Ruch poćiągów zostął 
Czasowo wstrzymany.

Rówce, dn 19 lipca 1913 r.
Komitet organizacyjny Chrześcijańskiego 

Towarzystwa dla handlu towarami łokciowymi 
w Równem w prędkim czasie spełni ostatecznie 
swoje zi danie—i sklep rozpocznie bprzedaz.

Kierownik speuyalista już został umówio
ny, a ponieważ wstępuje do spółki ze znaczniej
szym kapitałem jąko jeden z ftrmnwców, przeto 
będzie oapowiedziślny wobec udziałowców. 
Lokal na skiep wynajęty, urządzenie -klapowe 
zamówione, z firmami o dostawę towaru per
traktacje rozpoczęte.

Teraz dalsze powudcenie sprawy w zu
pełności zależeć bedzie od poparcia ogółu. Po
parcie to początkowo wyrazić aię powinno bra
niem udziąłów dla powiększenia kapitału To
warzystwa, w dalszym zaś ciągu przez zaspa
kajanie odtiośńych pc.rzeb w sklepie Towarzy
stwa, htc.ry, ponieważ powstaje za środki, zło
żone przez ogół, jego będzie własnością.

Kronika nrwk rauta.
(Z oism i od korespondentów).

— Oryginalna kooperatywa. W  Ml 23 „W ia
domość! Wołyńskiego Zierustwa Gabernialnego* 
majdujemy notatkę o stowarzyszeniu krelytow tm  
we wsi Ordeniz, paw. łuckiego.

Kooperatywa ta w osobie jednego Członka 
Rśdy zajęła się podrabianiem i zbytem fałszyw yJh 
asygnat.

PLniądzc podraoiano z a pomocą kopiowania 
biletów prawdziwych. Fabrykę urządzono w po 
blizu kasj Uowarzyazenla, aby mieć zawsze pod 
ręką na wzór świeże papierki kredytowe z Bankn 
Paujtwa. Fodrab.any to w ir  sprzedawano pe ioojrb. 
prawdziwych za 300 fałszywych rub1!. OperaCya 
więc dawała zyski poważne. Powiadają, iż tą dro
gą puszczono w  obieg kuło 10  tyś. rb. fałszywych 
pieniędzy.

W  obecnej chwili Członek rady, główny iol- 
Cyator Całego przedtiębiorstwa, oraz jego podręcz 
ni — znajdują się pod kluczem. Inspektorzy drob 
nego kredytu prowadią scisJą rewizyę stowarzy 
szenia.

Pytanie, w  jaki sposób m eyło dojść do t<?go?
Odpowiedź: W liści wic w  Ozdeniża żadnej 

kooperatywy nie było, a tylko młfe)scow<’ spryciarze 
przykroili ustawę stowarzyuenia do swych osobi 
Stych celów. Spekulanci rządziii despr^ycinlr i re
sztę Ozimków trzymał^ w ryzie. Np. prezei z in ą  
du, który niejednokrotnie pełnił obowiązki starosty, 
oporrych Członków sto w.' sadzał zwykle du kozy.

— Dar znaczny. Hr. L-dóchowski, z paw 
włodzimierskiego, zaofiarował zienas:wu do bez
płatnego użytku trzy Cegielnię w jego'majątkach: 
2 imn:e, Bererowifzach I FalemiczaCh. Wyrabiane 
tam będą Cegły na potrzeby budowlane włościań- 
8 iwa. Ziemstwo wyraziło hr. I .edóChowsklemu po
dziękowanie.

— S ik U a  ogniotrwałego budownictwa. W  Ż y
tomierzu ma być otwarta szkoła ogniotrwałego bu
downictwa, która ma przygotowywać wy_.wakfL.o- 
wanycn majstrów. Na utrzymanie SZKOły departa- 
mi nt rtliic tw a  as /gnuje 25,090 rb. jednorazowo 
i 3,000 rb. rocznic.

— Nasze komunlkacye pocztowe. Dn. 3 go 
lipca r. b., idąc 2 Łucka do Ołyki, wrzuciłem w 
PoddębCaCb, odległych o ru wiorst Szosą Od Ł-iCka, 
dwie karty otwnrte adresowane do Łucka. Jak mię 
objaśnił w  PoddębCach urzę inik pocziowy, karty te 
dnia następnego winny były nadejść du ŁuCka.

Tyracatsem, jak świadczą stemple pocztowe, 
nadeszły one do Łucka dopiero dn. za go, a derę 
Czono je  podług adresu — 13  go lipca.

A więc do przebycia 16 wiorst szosą w pro
stym kierunku karty potrzebowały 13  dni. Szyb
kość zadziwiającą.

— W ystawa w  m. Kozinie pow. kanio askie
go. Kaniowski zarząd ziemski ztozył p. gubernato
rowi kijowskiemu podanie o pozwolenie na urzą , 
dzenie w miasteczku Kozinie wystawy rolniczej.! 
Projektowana wystawa trwać ma trzy dni 14, 15  

ió  wrześnie b. r. i zawierać działy: uprawy ro li,'

W YSTAW A.
§fronik?t wystawy.

—  W tych dniach ilość eksponatów w 
pawilonie ogrodnictw, znacznie się powiększy
ła Z  wys nwion yet eksponatów, jak jut wzrntan- 
kowahśrjji wyróżnia się dział Maryi hr. Bra- 
tiicklej Dział ten zawiera: wyczerpującą Lole- 
keye letnich warzy» i niektóre egzemplarze je
siennych odmian, razem 9?; Lolekcyę roż w 
3 1  odmianach, z których wyróżniają się ra. d- 
kie okizy nowych odmian; gi s ki pachnąc* 
angielskie w 19 odmianach, kolekcję geerg ó 
w 4 1 odmianach od najnowszych do najstar
szych odmian. Ł. działu owoców zasługuje u« 
uwsgę agrest kau^as i, powtarzające się tru
skawki, maliny, morele i t. d-

Dzikłem ogrodnictwa w dobrach hr. Bra- 
nickiej rządzi już od 6 lat wyohowaoiec insty
tutu w Oroszkowie, mający za sobą 22 letn a 
praktykę w znanych fitmach zigranirzny&h i 
w kraju p. Wacław Jełowicki.

—  Sckcya naukowa opracowała ostate
czny progrtm odczytów, jucie odbędą s :q w 
ciągu sierpuia. Odczyty odbywać się będą w 
muzeum pedagegicznem według następującego 
programu: 1 sierpnia odbędzie się odczyt p. 
Własowskiego na temat „filozofia i szkoła śre
dnia", a s erpnia p Zaleskiego: „ptóby do
świadczalnego wyUadu arytmetyk.*; 3  sierp
nia p. Bogusławskiego— „historya.j! jako przed- 
miot ogólno kształcący"; 4 sierpnia p. Lew* 
czenki: „rozwój zdolności twórczych podczas 
stuayowania matematyki*; 5 ■icrpnia p. Justi* 
howa: „pedagogika doświadczolaa", d. ó sierp
nia p. Mańkowskiego: „współrzędność ayłogi- 
zmów logicznych i formuł matematycznych"; 7 
sierpnia p. Anocbina: „wychowanie fizyczne w 
szkole początkowej, średniej i wyższej*; 1 1  sierp
nia p. Fourniera: „rola toLetyki przy ntuczaniu 
języków nowożytnych; d. 13  sierpnia p. Webera: 
„Kiichenstejner i jego idee socjalno-pedago
giczne; d. 14  sierpnia p. Krama-enki: „stan
wychowania fizycznego w Rosyi i za granicą*; 
d. 15  sierpnia p. Łukaszewicza: „uwagi o wy
kładzie matematyki, fizyki i kosmografii w szko
le średhiej*; d. 17  sierpnit p. Dadienkowa: 
„piemSea książka dziecka*; d. 18  sierpnia p. 
Biegiszewa: „metodyka wykładu języka łaciń
skiego*, d. 20 sierpnia p. Wołosiynowa: „w y
cieczki szkolne"; d. 25 sierpnia p. Jermoljewa: 
„uwagi o wykładzie geometryi początkowej*; 
d 28 sierpnia pi Czelpanowa: „problemat ta
lentu w psychologii.*

—  Miejska komisya, kontrolująca rtjt-my 
brukowe, zwróciła uwagę prezydenta miasta, iz 
trotuary na wystawie urządzone zostały kosztem 
zarządu miejskiego, obecnie zaś oddany został 
do rozporządzenia komitetu wystawy miejski 
waler parowy, który eksploatowany jest na 
wystawie również na koszt miasta. Wobec te* 
go, iż kredyty na miejskie roboty brukowe »ą 
juz na wyczerpaniu, komisya prosi prezydenta
0 „ażądanie od komitetu wystawy zwrotu 830 
rb. za uiząc"zenie trotuarów oraz kosztów eks
ploatacji walca parowego podczas robót na 
wystawie.

—  Ns skutek starań komitetu wystawy 
główny zarząd instytucji Cesarzowej Msryi 
zgodzu aię, jak fiadomo na przelewanie dc 
kasy gubernialnej opłat na rzecz dobroczynno
ści rządowej w pewnych odstępach czasu sto* 
somue do ilośii sprzedanych biletów wejścia
1 kontramarek (zamiast naklejania specyalnych 
marek). B  lety zaś dla wycieczek dotychezau 
wolne były od wsadkich opłat

Tymczasem dn. 22 lipca miejscowy za
rząd instytucji Ce.arzowrj M*ryi zażądał od 
komitetu wypłacenia podatku dobroezyn sego 
od wszystkich biletów dla wycieczek. Uważajrc 
powyższe żądanie za mę słuszne, komitet wyr 
stawy zwrócił się telegraficznie fo głównego 
zarządu z preśbą o jego cofnięcie, ponieważ w 
przeciwnym razie komitet znajdzie się w nader 
trudnem położeniu.

— Od dnia wczorajszego ar prawem 
skrzydle głównego wejścia zaczęło funkcjono
wać biuro eksponemów.

—■ Ostatnie ulewy znacznie uszkodziły 
stoli ogrodu Cesarskiego, gd” .* mają być urzą
dzone kolejno wystawy koni, bydła i ptactwa 
domowego. Czjść dokonanych jut robót riem* 
nych 1 niwelacyjnych została zniszczona Stoki 
góry zagr ża ą dauzem osuwaniem ślę.

—  Miniatarrtwo spraw wewnętrznych zs* 
wiadomiło ^;ubernatoi'a ktjowtktego, -z a 1 go 
sierpnia przyoędzie do Kijowa w celu zwiedze
nia wyata^y wycieczka członków niemieckich 
towarzystw rouuczych złożona z ao osóta Wy* 
cieczka zatrzyma idę w Kijowie w ciągu trzech 
dni.

—  Dnia 3 1  lipca przybędzl* do Kijowa 
pierwsza wycieczka członków uzraińskich sto
warzyszeń współdzielczycb Galicji, zorganizowa
na Drzez galicyjski okręgowy związek rewi- 
zyjny.

—  On-gdaj zwiedziły wystawę a ycieczkl, 
2łożone z 287 wycbowańców szkól z 25 prze
wodnikami, w trj liczbie wycieczka kadetów 
korpusu odeskiego. Robotników i włościan 
zwiedzlto wystawę 159 z 10  prze^rodnikatui.

Lf.sa wystawy sprzedała w tym dniu 
5576 biletów we ścia.

O j dnia otwarcia zwiedziło wystawę za 
iłatnymi D.letami 362 346 osób.

Wyc.cczki, ja«ie od Gtwarai zwiedziły 
wystawę liczyły 26,048 wycbowańców ackó* 
oraz 6,404 włoaujan, robotników i bzercgcw- 
ęów, razem 32,582 osoby,

Główna hala maszyn.
n

Do najbardziej zajmujących poka.rów w 
hali maszyn należy wystawa kijowskiej fabryki 
maszyn pod firmą Grether Knvaneic. Fabryka 
ta wyraoia przeważnie maszyny dla przemysłu 
cukrowniczego, to też i ważniejsze z wystawio
nych okazów do tej gałęzi techniki należą.
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Imponująco wyąląda człe urządzenie dy 
fiizyjne według systemu Hyros—Rak. Jest io 
i dia tuiejszyca cukrowników nawet względnie 
mj ł i  znane urządzenie, bo tbuciaż jut od lat 
k lsu za granicą w kiiku fabrykach zastosowane, 
a i tutaj na Ukrainie w fczpitanowiedkiej cu
krowni (własność hr. Bobriuskicb) jut od paru 
lat pricuje, jednak dotad szerokiego zastosowa 
nta n;e znalazło Nie miejsce tutaj zastanawiać 
sie d^czego ta1: jest, lecz zaznaczymy, iż wła
śnie tego rcdzaju dyiuzya o ile nareszcie zdoła 
zastąpić teraźniejsze urządzenia rie  tylko cu- 
kro „ni,' lecz może wiecej jeszcze rolnictwu po- 
ważne cdda usługi. Dyfuzya jest to zespół na
czyń I urządzeń, w których wydobywają w  cu
krowniach sok z pokrajanych buraków. Z  te
raźniejszych dyfuzy: pozustające po wyługowa
niu soku wysłodki są nadzwyczaj wodniste 
i otrzymuje się ich około 8 od wagi bura
ków, z djfuzyi zaś wystawionej przez firmą 
Gr. Kr, owe wysłodki są tak suche, jak otrzy 
mywane dawnymi czasy z pra° makucny, i z bu
raków ot-zymuie s<ę ich tylko około 35%, czyli 
ze rolnictwo otrzyma daleko łepscy karm dla 
bydła. Niezaprzeczoną więc zas’ugą będzie wo
bec krajowego rolnictwa praca i wytrwałość 
nrmy Gr. K r., dążącej wytrwale ku rozpo- 
wazecnmeniu tej dyiuzyi, o Ue się jej udapize- 
ł«niać nasuwające ggę przeszkody.

Obok a w *  dyfuzyi oglądamy ustawioną 
na żeuunem rusztowaniu presę do wyałudków. 
Maszyna ta u nas równie2 niewiele stosowana, 
służy do wyprasowania z wysłodków dyfuzyj
nych nadmiaru wody, ltcz nie zspouiega przy- 
tem stracie części pożywnych składników, ucho* 
dzących wraz z o d jętą  wodą.

Pońżej pras? znajduje się wirówka dla 
oddzielenia krystalicznego cukru od syiopów. 
Maszyna ta jako całość, nie jest nowością, nie
mal w każdej cukrowni podobne znajdziemy, 
lecz zutosowanie przy wystawionej ina-izynie 
łącznika elektrycznego jest osrstmm wynaKr- 
kiem obecnego Jyrektora fabryki Gr. Kr. p. E. 
Cieślika a rokuje ono niemałe udogodnie
nie przy stosowaniu tego rodzAju wirówek w 
cukrowniach

Dla techników bardzo ciekawem jest wy
stawione również przez Gr Kr olbrzymie tle 
nisko z ruchomym rusztem, dla racyonaloego 
spalania kamienaego węgla.

W yr.lazek to n,tracą Fióssela, a zada
niem jego jest, ażeby spalając pod kotłami pa
ro wemi węgiel, gryzyską7 j-k  najlepiej jego 
depłowytwóucsość niezależnie od staranności 
i umiejętno! ei „»I*cza. Kwestya opalowa jt»t 
oocenie dla całego przemysłj u k  ważną, dzó- 
żyzna i trudność dostania węgla »ą tak wieluU 
iz nawet kosztowne urządzeń a d > jakich i tle- 
nitkn Fióssela należy, mające na celu oszczęd
ność op»łu i wyzwolenie się z zależności od 
dobrych CDęci robotników, powraźnie interesują 
c-ły przemysł-

Dopełnja .pokazu firmy ogromny tarta! 
do piłowani* kłód na deski, lec* kłód tak gru- 
bpen dla jakich wystawiony tartak zbudowa
no, niestety coraz mniej, a wystawioną paro
wa sil ńc przez jednego z inżynierów firmy 
p. Szolca ulepszona obiecująco s ygląda. Dla 
napędu wszystkich powyżej wspomnianych mc 
s iy -  siu ty tutaj silnik ropowy systemu Dicsela, 
wykopany również w fabryce Gr. K r , a kiedy 
i linii, nie pracuje, porusza zespół maszyn wy
stawionych ustawiony przez kijowskie elektro
techniczne biuro |nż| K. Dąbrowskiego siluik 
elektryczny.

Z*z*iacry«y dia śc k ‘oś :i, iż biuro p, Dą« 
browssjego wykonało również i całą elektrycz
ną część pisy łączniku paua Cieślika, jako też 
wszystkie roboty elei trotechniez ae na wy .stawie 
firmy Gr. Kr,

Dział żoglugk
Dńa1 żeglugi na wystawie kijowskiej 

przedstawiony został w dwóch sąsiadujących 
z sobą pawilonach— wF.kszym—kijowskiego o- 
kręgu komuniiacyl i mniejszym,—w którym re
prezentowane są flota ochotnicka, Towarzystw* 
+igl*igi po Dnieprze i jego Joplywrcb oraz ro
syjskie Towarzystwo transportowo-asekuracyjne.

Urzidzenie działu •tomuniłracyi wodrycb 
i lądowych z rozporządzenia odnośnego mini
sterstwa powierzoii. zostało Kijo-skiemu okrę
gowi komunikaefi, który wystąpił ,\a wystawie 
a a  ozazalr, budując własny pawilon i wypeł
niając go zaaczną ilością okazów, w przewa
żnej większości a d  h o c  zamówionych i wy. 
konanych.

Jak nam mówiono, pawilon ten wraz z 
urządzeniem i eksponatami kosztował ozoło 
60 tys. rb„ w czem na buoow.ę pawilonu wy
padło około 25 ty-, rb. Budując kosztowny 
■żosunko* o pawilon, zarząd komumkacyi mi, 1 
na względzie, aby budynek ten. można Łyio 
i._>ytkować 1 pt zamknięciu wystawy. Dlatego 
tęż putiloiii przedstawia apbą typową pizystań 
t/ec sną i będąc jednocześnie p*w;lonem i eks 
ppnatem, dzięki awej kons,ti ukcyi,, pozwalającej 
ruzebrać cały budynek na części, po zamknię. 
ciu wystawy przeniesiony zostanie na wybrze
że Dniepru 1 zastąpi tam obecny stary budynek 
priystaci rząiowcj.

Pawilon-pi zy?tań zaw.era w sobie m có . 
t„WO modęlów, ata’Lów, d rag  parow ych, bcrli- 
nek, łódek, m aszyn, przew alów  i-ccznych i t. p. 
Sty konrnych  z ogrom nym  n a łia d im  pracy i 

iięd-5 (niektóre m o d d e  kosztow ały po 6 o, 
£ho, i,o p *  rb  i wyżej), m ap, pl«nów, tablic 
statystycznych, kartogram ów , w ydaw nictw , a p a 
ratów  i t p

Cały mateiyal pokazowy zgromadzony w 
pawilonie okręgu komunikacji podzielony zo- 
■ tal na 6 części, z których każda reprezentu- 
je jeden z s  ydzitlów okręgu, *  zarazem ki jda 
z nicn iiusfruje pewien odrębny zakres jjtiałąj, 
nośęi rządu w dzi »lc dróg i komudikaeyi. Tak 
więc mamy tu oddział żeglugi, oddzisł reguł. - 
cyi rzek, cddział mechaniczny, tpc.-yalay od
dział pogłębiania koryta rzęs, oddżia> szos i 
oddział sanitarny. Foza tera część p-wilonu zaj
muje kaukaski okręg komunifacy., który nade
słał okazy swego wydziału dróg 1 mostów.

Środkową częśc pawilonu znjmują okazy 
oddziału ż gługi. W porównan a z innymi od
działami pawilonu okwy te są zapewne mniej 
pr uc tające, zwłaszcza dla specyali.tow, gdyż 
przedstawiają one rzec-y doorze znane i nie 
stanowiące nic nowego pud względem tech- 
□icznyoi. p is  ązersztj jednak putihczności te 
uooeie parostatków, beninek, promów, tratw 
najrozmaitszych łódek .gońtzrków*, ,lajb*, 
barek, ,p'<d zau ów ', jtrembaków*, siŁut, tre- 
skautów i t. p. stanowią niezaprzeczenie usj- 
ciekawsze okazy w całym pawilonie, gdyż na 
modele przewalow rzecznych tembaroziej na 
rysunki statystyczne i di. gramy zwraca ona 
najmniejszą uwagę Oprócz modtli statków 
pływających po Dniestrze i Dniepsze z jego

dopływami, widzimy tu daty model pai-o- 
lUtku rządowego „Golowaczew- , oraz W ielk i  
moucl (z-ści Dniepru poniżej porohów w gra
nicach pizewzłW  tyrłowakirgo i kaniowskiego 
Model ten wykonany został nsdzwyczrj dokład
nie z u * ydatnienitm wr.ystkich właściwości 
dna rzeki i 1 rzegów, wskazi nien. znaków ostrze
gających i t. p. Obok znajduje się podobny 
model z posterunkiem rzeozpym, również bardzo 
starannie i drobiazgowo Wykonany. Ściany od 
oz:»łu zdobią fotografie portów, parostatków 
i rozmaitych robót i urządzeń rzecznych oraz 
szczegółowe mapy dróg wodnych i szosowych

W oddziale mechanicznym pawilonu ko- 
munikaryi przedewszystkiem rzucają się w oczy 
dwa duże modele draf; parowych wDnieprow- 
ska 5 ta“ (pracująca czerpakami) i „Dnieprrw- 
SKU 10-ta" (pracująca przy pomocy pompy od* 
środkowej); poza tein widzimy tu modele ma
szyn do karczowani* dna na dwóch połączo
nych bUlkach i na jednym statku z pompami 
bocznymi typu dnieprowskiego i dniestrow- 
skićgo, modele klanów do poćuoiztnia kamieni, 
doku rzecznego oraz t. zw. „brmdwachty* dla 
załogi i sdmitrstracyi drag, wiel! iej łcdń wę
glowej dcttle turbin siących i t. d.

Ściany tego oddziału zawieszone są ry
sunkami parostatków, drag, różnego rodzaju 
przyrządów, planami wi rsztatow kijowskiego 
okręgu komuniaacyl i t. d Oddział pogłębia
nia koryta rzek zawiera liczne modele prz "wa
łów rzecznych, przedstawiające poszczególne 
części koryta Dniepiu przed i po pogłę 
bieuiu i oczyi rczenii koryta, c r pozwals. na 
poiównanie zdolności splawnej rzeki przed i po 
robotach przeprowadzonych przez okręg komu- 
nikacyi Widiimy tu modele przewałów sSva- 
ram je i ,Eom»rin" w środkowej części koryta 
Lrniepru prztd i po pogłębieniu, modele portu 
tajowsk.ego przed i po oczyszczeniu dna, mo
dele przewałów .Chortyca*, ^Sarajskiego1- i 
^Błażków" w dolnem korycie Dniepru, prze- 
walów na Dcsuie „Dubierznia* i przewam p<>d 
Czernihowem oraz Córncgo Btnderskiego prze- 
wału na Dniestrze w stanie pierwotnym i po 
pogłębieniu i oczyszczeniu.

Oprócz modelów rozmieszczono tu sporo 
planów, fotografii, doków, portów, robót nad
brzeżnych, młynów, statków i t. p uraz tablię 
graficznych dotyczących robót rzecznych wy. 
Konanych przez zarząd okręgu kijowskiego, 
tablic porów npwczyca ilustrujących pracę drag 
parowych, ilość ziemi wyjętej przez każdą ma
szynę na rzekach Dnieprze, Dniestrze, bobu, 
Teterowie, Sożu, Rosi i iu , ilość godzin pracy, 
głębokość Desny w różnych punktach i t. d

Oddzielny diagra u prardątawia wzrost 
ilości m iszyu do pogłębiania rzjek ąr okręgu 
kijowskim Okazuje cię i  niej, i i  w r. ,1894 
okręg pusiadał dwie dragi parowe, obecnie zaś 
posiada 10 drag czerpiących i 4 ssące.

Dwa duże kartogramy przedstawiają ruch 
ładunków w dól i w górę' Dmep.u w r. 1885 
i w 1 91 2 W dół rzer.i na poiudnie idzie prze
ważnie drzewo, spławiane tratwami i przewo
żone na bul mach i innych statkach. Ilość ła
dunków idących z północy stopniowo wzrasta 
aż do Kijowa, poczcm w miarę zbliżania się 
do Ekaierynosławia stopniowo maleje. zih.er«- 
na przez L oleje, dalej zaś, pizez porohy spła
wia się juz utotunkowo nieznaczna lość drze
wa (drwś, podkłady). Według wtpomnianych 
wyżej kartogtainów w r. 1885 * Orszy w gó
rze Dniepru orywieziono drogą wodną 1 mi
lion pudów ładunków, do Kijowa przybywa‘o 
już 3 mil. pud. wybrięzionozaś 4 mil., do Ki « 
jaw a w rl 1885 piwybyło z północy 9 mil. pud. 
wywieziono zaś 6 mi l . z których do Czerkas 
pizybyio 4 mil., z Kremieńczuga wyszło już 
tylko 3  mil-, z E':ate«fynosławia zaś przez po
rohy— 2 mil wyłącznie drzewa.

W  r. T9ta wysłano z Orszy w dół rzeLi 
1,4 mil. pud. ładunków (rówaież w przeważnej 
większości drzewa), do Mohylowa przybyło 4 
mil; wraz z ładumuml idącymi Berezyną i So- 
em ilość ładunków przybyłych do Łojowa wy- 
coaiła 3h,5  taił pgd , z Łojowa z«ljj wyszło 
54,3 mil. oud. które wiaz z ładunkami ajła* 
wionymi Prypecią i Desną dały oi.ó ny dowóz 
Dnieprem z północy do Kijowa w ilości 1x6,4 
mil. pud.

Ł  Kijowa w dól rzeki wyrzło w r. 19 12  
— 90,3 mil. pud. ładunków, do Czerkas przy
wieziono z tego 89,9 md pud., . do Kremień- 
.czuga— 78,3 mil. z Kremiećczugu wyszło już 
tylko 52 2 m i', do EkaUrynoaławia przybyło 
z nich 4 84  mi!., 7. E^atcryuosławis z»4 przez 
porohy wystano zaledwie xi,ó mil. pud. 
drzewa.

Z  zestawienia powyższych dauych wyuik*; 
iż ruch ładunków Dnieprem z północy od r. 
1885 zwększył się mniej więcej 13-krotaie.

K R O N I K A .
I  ) i > 1  < « !• >> y a.

°* lą  a-l j6) Krystyny P. M.
25 (7) Jakóba Apostoła.
WMhM istatt * ąo,'t 4 u  36 
SK fihiśi W gO(łx 7 M 35

(941 74 m 59

jtw i m d e ,^ » r k

G s ie r p n ia  n .

Rokll 15C6 . Michał Gliński gromi tararow 
pod Kłeckiem.

— Mlii ItlOWO p o w ó d itm  Wyrok sądu 
polubownego w głośnej sp rav l: braci Pewzne- 
rów przeciwko L  Srcdrtiemu, p 'ś l?ga  jeszcze, 
j*k wiadomo, zatwicrazenu kijewskiego sądu 
okięgowegr. Wyrokiem tym na kcuzyić Pęw- 
zaeró r zasądzono pół miliona rubli. J  ak się 
5 becuic okazuje, L. Brodź* i, pomimo przegraaia 
popizedn-o sprany w sądzie ozręgowyu. (kióiy 
zasątLił ua korzyść powodów przeszło 770 tys

1 ■' 1 j c ^ — ysinej decyzyi sądu polubownego, 
s »rocił Stfi za pośrednictwem  « # ycb  adw oka
tów os, aądu okręgow ego z prośbą o nieza-
twierdzam e w yioku  sądu polubownego, po W G-

ując 8tę na szereg uchybień formalnej uatury.
] 'odubne ŁE*alcnie nieważnoś.-i wyroku 

zadu peiabjwnf.go stanowi dość rzadki wypa 
oek w  diJCjacb aądowysb, zwl IKzcza, i Z sprawa 
ś  a odi-aoia sądowi polubownemu wycofana 
została z i*by sądowej,

— S tatystyka  spidenili. Wędług dmycn
wydziału zdtwwia pnbhcznego kijowskiego za
rządu m iejik rgo ■ 7 ciągu tygodnia
było w Łiieście 5 1 rypauków  trfu sa  bnuaznego 
(w tyg id a iu  popizedaim  było 6), 3  t j iu iu  pla

mistego, 2 ~powr6tnego (w tygodniu poprzed 
nim nie byio wypadków), 1—uspy 2̂), 1 8 —dy 
fterjtu (19), i r —szkarlatyny (22), 7 —odry (11), 
10 —kokluszu (10) i 6 dysentcryl (nie bjiol.

—  2]?Z«1 d ziłlicyy miejjkich. Paździer 
nikowvc G. Lerchc zwrócił się listownie do 
prezydenta miama z prośbą o naue^hnie mu 
wszelkiego rodzaju materyalów statystycznych, 
jakie zebiane zostaną dla zjazdu działaczy miej- 
sk:cb, który w r. b. odbędzie Się w Kijowie, 
aby można było korzy.tac z prtc zjazdu pod- 
cj a* rozpatrywania rządowego projektu podnie
sienia finansów miejskich i ziemskich w komi
s y  finansowej D imy Państwowej. Pierwsza 
część tego projektu pomimo nader poważnych 
braków zostałt przyjęta przez Dumę w całości, 
druga zaś część ma być rozpatixona podczas 
jesiennej sesyi Dumy Państwowej.

— Wzmocnienie nadzoru policyjnego.
Miaistei* spraw wewnętrznych wniósi do rady 
ministrów projekt wzmocnienia nadzoru poll- 
cyjoego w letniskacn, położonych kolo Kijowa: 
Bnjarce, Światoszynie, Irpeniu, Buczy, Worze- 
lu, Kiczejewie, Niemietzajęwie I i NRmieszaJe- 
wie II.

Projektowane zsrządzen:e zostało spowo
dowane stałym wzrostem ludności poouenio- 
nych letnisk tak stałej, jakoteż 1 czasowej — 
pcdczas lata.

Dla pokrycia wydatków, złączonych z po- 
mienionym zarządzeniem, które przewiduje ko
nieczność jeszcze 18  urzęauików policyjnych, 
projektowane jest Opodatkowanie osób, przy
bywających na letou,ra (w wysokości 55 kop. 
cd osoby), tak, jak to praktakow-ne jest do
tychczas w miejscowościach kąpielowych w gu- 
bernu estlanózkiej. Sumy, pozostające ] po po- 
kry -iu wydatków na poliryę, będą zużytkowy- 
wane na rozmaite ulepszenia w powyższych 
ietmsks.ch.

—  SpraW8 ReJMsa. Wśród ńwisrtkow do
datkowych, których na prośby obrony posta
nowił powohć sąd okręguwy, znajdują się mię
dzy iuuemi b, wiceprokurator Bą1u kijowskiego 
obecnie prokurator. MohylowsUe^o sądu orrę- 
gowego Ef Łhszkarew oraz sędzia śledczy do 
rpraw szczególnej wngi W. Fenepko, pod któ
rych k/erownict „  em prowadź jne było od po
czątku dochodzenie i śledztwo w oprawie za
bójstwa Juizczvńak’’ego.

Proces i Bejlisa rozpocznie się pomiędzy 
23 i 28 września i, z uwagi na bardzo znacz- 
pą ilość powołanych świadków, przeciągnąć 
Hę może do połowy października.

— Nadużycie w  biurze telugraficznem 
Dochodzenie prowadzone prziz inspektora poczt 
i telegrafów S, Koszl/nowa v  sprawie nadu 
żyć z telegramami giełdowymi zbllza się ku 
końcowi. Wczoraj badany tył powtórnie po
mocnik naczelnika edeskityo o':ręgu pocztowo- 
teleg/łf.cznego P. Gorhunow. Dziś p. S, Kosz- 
lakow w yj"idia do Krymu, skąd powróci do 
Petersburga w celu złożenia raportu w spra
wie nadużyć naczelnikowi głównego zaiządu 
poczt i telegrafów.

Członek rady ministra spraw 'wewnętrz
nych r t. Andrejewsk:j wyjechał do Warsza
wy. Jak Błyszeliśmy, został on delegowany 
przer ministra spraw wewnętrznych Makłak 
wa w celu zbadania braków i nadużyć w okrę
gach poc>:towo-te!egraficznych wogólc, z powo
du napływających do ministerstwa spraw we
wnętrznych licznych skarg na urzędy poczto- 
•KO-teicgrificznc.

—  Echa nadużyć kolejowych. Minister
stwo komunlkacy*‘nadesłało do zarządu kolei 
Poł.-Zachodnich akty rewizyi kplei Syberyj
skich prow adzonej przez senatora Medema, jak 
się okazało bomem w nad .życiach na limach 
Syberyjskich zamieszani bylitlmektórzy urzędni 
cy kolei Poł.-Zacb.

—  Brak inżynierów. Ludowa nowych 
Unii kolejowych w naszym kraju a taaże tech
niczna działalność ziemstw 'prawiły, iż wakuje 
wiele posad inżynierów buaowmczwb, hydro 
techników i agronomów. Bardzo wielu inży 
nieiów opuściło posady n a. kolei Poł. Zach. i 
w.tąp ‘o do służby prywatnej,. T-wa bowiem, 
budujące nowe linie, wypłacają znacznie więk
sze pensye, n il istniejące koleje rządowe.

— Zatwierdzenie .wyboru p. Faibbrca
P. gubernator kijowski zatwierdził * ybór 4 p. 
Fslbergą na stanowisko ciłonka zziząju miej 
akiego.

— Zatarg brukowy. W tych dniach z 
powodu zakazu jednego z żandarmów fortecz- 
nycb, przerwane zostały roboty brukowe na 
ul. Cerkiewnej Na skutek skarg! zarządu 
miejskiego dowódca ło js k  okręgu zarządził 
dochodzenie, poczem zawiadomił wczoraj pre
zydenta miasta, że postęppwanie żaudvma by 
lo słuszne, gdyt część ulicy, na której układa
no bruki, należy dc> ząrr.ądu fortecznego. Bru
kowanie zaś przez miaeto ulic, należących do 
zarządu wojskowego, wiedze wojskowe uważają 
za nląpoządane, poniesrti w przyszłości może 
spowodować upory o tytuł własności. Wobec 
tego dowódcą wojsk proi.i, sby na przyszłość 
w ielk ie  roboty miejskie □A* gruntach wojsko
wych odbywały się po uoizedniem porozumie 
oia z władzami wojsko* emi.

— SAMOCHÓD'. L Czba StaioChoiłów w  
os ituloh Czasach znacznie się zwiększyła. W  Chwi
li obecnej Według danych klubu automobihttów, 
który pDŁwadzi J- mtr.ilę Baar-.y.*, w  aaieście kurac
je  do 2"*ł samochodów. W tej liczbie znajduje się 
5 cmnibufów mińskich, około łoo n*Ł5/ya woj 
skowych i spora Ucaba v/yrajm ijąrych Się, T a  o- 
SiStnia k-teąorya samcebrdów -przedstawiała do 
"ycnczae intratne przedsiębiorptwo. Lecz w  nrj- 
Miższe1 dni wejdzie w  życie, opraeewana i zatwier
dzona przez zarząd mięjskl taku* dl* dorożek *a- 
ipuchrdrorych i w/ ascicicle ‘ będą mogli \W j iust- 
crać takowe na r ilasto pa uprzednieia podpisaniu 
zobowiązania o niercbiersnin wyższej ponad uorrnj
opł aty p o d  . ą pozbiwiepi* prawa w yjfidżani* na
wyznaćzone pos.erunki.

Wczori spółka kijowska taksonaotoró w o- 
trzymała pierw siy truulport dorrżek samochodu-. 
wych 1 poodzła je ogięlzinom techniiłiuym. Po u- 
z< łkaniu zcąCzków i taJtry (zbliżonej do istniejącej 
w Petersburgu) od zzr.; tdu -Tiiejskieg& aorażar *-i- 
Ciną kjirSować po mieście.

J-  WYŚCIOI KŁUSAKÓW Wiće nrezeS 
poł -z»*h. T-wa psipierani 1 noJowli kłusaków, o- 
trivm«J od *6wnejc zaeiądu hodowli kotu p/opo- 
x /cve zorgamzowaoła w tórnie olimpiady wszeeb- 
rosvi3kłei wyśCLjpi kłusaków z różnych punaiów

Wyścig rai

— N IESZC ZĘŚLIW E WYPADKI. W poSe- 
Syi J4  29 przy ul. Rejiarskiej poćc.i-s rcst.uraCyi 
domu uradt na biuk robotnik Salnikaw i ił.muł 
n.-i ę Pogotowie odwiojło go do Szpitala AU ksan 
drowskiegi.

— NOŻOWNiCTWO. Na ul N. W ał pod 
Czas kłótni N. Zajcew za. at ranę nożem w  Dok 
przeć ra owi Leontjewowi.

Na Demijówce chuligani zbili i sg rib llJ ro 
botnika Prochorewa. Poszkodowanego opatrzyło 
Pcgotowie. 1

Biuieiyn kijcw sldej stauyi meteorologicznej.

Duia 23 lipća (5 sierpnia) 1913 (

c. 1  1- ■ !• 9
s n u  pa p*ł. wiedz.

Temn. p»w, w d l. Celt. 15 3 20.4 106
Baraiam gzzy O' w mm. 737,1 737 4 739.1
8tep. wUgetnctśći w W . 97 67 86
Kler.lszyhk. wiatru (• -msi.i Płc, PinZ, P!nj
Chmur. we4ł. ro-tispa. 1 y*i 10 9 a
fiaść apaóśw w mm. o,6 — —

ed *. 9-ęJ wiedi.
da g. i  ej wi* ii

.ta)w. temper, pawietrzi w Uąga dahy 22,2
Najnlzaza . , *4,5
Pr—Hę na temper, paw. w ciąg* — a j , 14,1
Winmi, prze*, temp. j  iw. w ftląg* ćohy . 20,1

Ogólny stań pogody w  kosyi suropsj- 
ikioj s rana nr podnawir telsgiąmit głównego 
O bw w itom im  fizycsnegoi

Opady notowano na południowym zachodzie, 
w centrum RoSyi Europejskiej i w  Fialandyl. Tem
peratura niższa od nsrnulnej na północnym i na 
południowym zachodzie Resyi EuiopejSklcj, bliższa 
do normalnej na z.tćhodzie, w Centrum i ąa połu
dniowym wschodzie, wyższa — w pozostałych re
jonach.

Pogoda przewidywana na dz, 24 lipla: ćfeło- 
dna-yo na pÓłńoCo-zacnodzie i w Części zachodu, 
Ciepło r,a . -schodzie i półnoCo-wSChedzie, umiarko
wane Ciepło w D. ostały ca rejonach* ,~e*ekiv,”ine 
są deszcze miejscami w csłej Rosyi ojtóCz Skraj
nej północy i skrajnego pasa wschodniego

W  Kijowie aa 24 iipca oeżetiwane jest u- 
miarkowsnc ciepło.

Zabawy i widowiska.
DziśKomedya rosyjska w ąmachu onei y\

Flirt przez telefon".
Operetka rosyjska: DziS’ .Ptasznik z Tyrolu*.
Kinematografy', K i n o t e a t r  i E k s 

p r e s  s: J e j  przeszłość", „O aw ażu wojownicy", 
„W  kraju wulkanów wodnych — gejzery now. o 
landzkie", , Tygodnik Pathe". K o - s o :  ,Ż ycie.. ta
kie, jakiem jesi", ,vV krsju Aquila“, a xyguduik ł -  
stamich wypadków".

I riZYJEĆhALI JO  KŁOWA.
Botsl Coat:ntMJa,ł: pp. L . Taluczy, E. Kuck, 

Z . Hillebraudi, G. W isziirw Skij, poScł di. Dumy, 
A  Krupleński, r  tajny, S. B iriagow , J. Zewcki ■, 
W . Bf.uman, K . ArdraCki, S. Boydanow, J  ZająC 
W . Żatkin, S. Sztftel, K. WitwiCk*, M. Komstad.iuS, 
gen., S. Ławrcntjcw, N. Ławrentjewa.

Grand-HGteh pp. A. Fli.,szer, P. Nikolski, W. 
Zagrr, M- Ismay, D. Ismay, A . Koro tnie w, D. Ott, 
A . Moll, W. Rotarn, F. Kodak is, A, FeJo iow ict, 
J. Gusiew, Z. Taranicnko.

Ilótel Franęois: pp. O. Łorez.-Drzewicki, W 
Jodko, E. lwa iow, W. GoStyftuki, Vir. Bieleuko, W. 
Wołkow, J. V.Tołkow, P. Bimąjew, R. Stetanowirr, 
A. Ponowa, S. Kołpaków, J. Bioda, M. Zagiu, S. 
Wuiew^lożskij. S. Czerniachowski, S . Czekański, N. 
Ucharew, N. Licharewa.

Hotel Erm itage : pp. J.Leul-cua. P. Anlsimow, 
J, Czecbłatow, J. Szelunon, A. Sieluuon, M. Dasz- 
klcwićz-Czajkowśki, S. RoiSiniewićz, M. Zalcberg, 
A. Zalcberg.

H otu H iadyniuka: p a  R . Luter L . 1 nger, 
M. Stefanowicz, A . Burd ii, T . B r run, H. Trefdirw , 
P. Zunerman, A. GurewiCz, j. Karwowski, D. Un- 
ger, J Werszyhora, N, Stczrrb na, G. MiSzCreuko, 
A. u ł  .r-umc /a, A. Noskow K, Bonkowskt, Z . Je 
Slpows, K. PerSew, K. W( rącewicz M. Nikonjc w.

Hotel Hraga' !pp. A. Pom w , O. Popowa, A. 
Konstf.nti iow, P. Wushkowski, F. Kou‘:i, A . Rup 
pert, S . Ruppert, S. Laczynow, A. ŁuCiynm a, P. 
Zhgmei., A. Rutcrcnko, A, kęilarrw sal A . Ab _*an- 
d-tw , T. Aleksandrów, W . ks Ratijewa, M, Du 
keilki.

Hotel K a n t ' pn. W. Brodowski, V.7. M igcrow 
ski, W. Tagiiew, M Abas Aga-Ogły, P. ZabwoICf 
N. B u rd a!, J Si wonow, W. Staniewicz, A . Malin
ka, W C/ykalenko.

Hotel U niw rtal: pp. G. Bernstein, rejent, A 
JałovrsL’, M. Kronidow.

H alast-flStij: pp. L! Zaleski, J. Rabinowicz, 
M. Frenkel, G. Frenkel, B. C h arcia  ki, R. Camiel- 
deka, E. Ginsbur?, L . L<jrapeit, M Goldenberg, 

M. Pluto, D. b si. Meycndo^f, O. bar. Mevendor . E. 
Sawicki, L . Sznajner, W. Czcreskow, M. Laniłow, 
W. Stopniewicr, K. Srtrjuert, M Radłowska, M. 
Goldbart Golhart-Lsndau, E EU, E. Ayer, S. lyer, 
E. Bblin, Z. Rozowski, B . Lind*, M. TopK iło I ła 
wy dow, E. Tooiełłw Dawydowa, M. Epitcin, J. Weis- 
burd, M. C.ejier, Z, Y/ichtaau, J. Margulin, M. D j - 
naj*wski, M. Jife , M Beneu sztok, S. Gurewier, M. 
Mannę*, ł .  Rozowsti, A .Aleksandrów, L. Aleksan
drowa, F . Budziński, M. Tro ,v. ', W. Lntocki, B 
ŁoteCki, B . Wielljttfwski, W . Cetlin, M, K an iew ski, 
A Rabinowie*, J. Z ,irm , S  Chmielnicki, J. Karpa- 
czewaki, L . Waamcfi.

t, -and-HOtel Im perial: pp. R. RuCbm, M Je
zierska. I Morguti®, J. Zawaiinin. El K aC z a n o W S i , 
I Berezowski, f. B irtaiko^ , A B bisowa, S. Kope- 
liowicz, J Kurników, M. Pinsker, K. Horodin, M. 
Rawikowicz.

Hotel now a: pp. W. Piókowska, U iJajewiCz, 
W , Szpilko, M Jxrl::tw icz, W. RadenowiCz, A . La- 
pinS, B. Korbuti, W. Koziński; P. Czajkowsk; A . 
Czyisow, O. Mataszewski, M. Koral, S  Serapir A. 
Vosł, K. Danentjewa, M. Nowik owa, W. Stupit, 8 
Gryszyn, G. Iwanow, M Nowochatski, M. Korninow, 
W. Jasnikowa, W. Dąbrowski

fbsyjskłej) wyłcłŁu .
Rosyi, odl^ntyct o  jakie ia jo  W ^sdj
sie inzpou iac j ;dno teśnit. i nagrodę ctrzym i teu 
j e ź d z i e c  który przebędzle tę przestrzeń w  najkrót
szym caaśie na koniu, na K t ó r y m  wyczerpanie po 
diwżą najmniejsze p« zosi-Wi ślady.

— K R A D Z’ EŻE. Ubiegłej nocyl okrad ion# 
micsZKtuijb Konehicnko w  domu Ni 62 przy ul. Ży 
lańskiej.

W  domu Ns 140 przy ul. YV. WaSylkowfikiej 
zabjrau< rie c-y  na too rb. z neiestkania Goldberga.

V/ rbozłe i 65 pułku rówieńskiego z namistu 
Skradziono brezeut, watt»śći Ąjo rb.

Okr idzinno mieszkanie Iljenko w  domu NI 49 
przy ul. Kiryłowskiej.

— PO ŻAR. WicCiorcm dn. 22 lipća z nie- 
wia ion—.j przyczyny wyLuchł pożar w magazynie 
L. Kłara tu. Padole. Ogień natychmiast słumiouo.

} dr $ ł l? l  F i
m ib ir r ln iłi

RckoTV_nia pokojowe.
BukarfSZt (A.P). Majorescu ośviadc;ył 

na koafurtacyi, że .azys,t :ie spo.ae kwesrye 
między Rumunią i B jłgaryą są juz ostateczn e 
rozstrzygnięte i, że czułby się szczęśliwym; gdy- 
Dy również pozostałe prace zakończyły się ta
kim. 8*myn rezultatem.^ Rumunia zresztą nie u- 
w ażą swej roli za skończoną, albowiem nie wy
łączą twoich spraw ze spraw ogćluych Na
wzór koofirencyi oerlińśkicj, uradzono urzą
dzać prywatne zebrania poszczególnych grop. 
Dziś Się odbyła wtasoie t>k* poufna narada 
Majorem u, Venizelos« i Paszicza, Nas iępne 
posiedzenie jutro o godz. 4 po poł.

Białogród (A.p l Weaiug oświadczeń je
dnego z ministrów, otrzymano z B Jcsreu .u
wieści usoakajające, na zaaądzie których mo-
taa się spodziewać, że d nalania wojenne już
się nie powtórzą i pokój będzie zawarty w cią 
gu tygodnia. W usposobieniu serbskiej opinii 
publicznej daje się zauważyć zmianę n» ko
rzyść bulgtrów. N» akutek depeszy, oiizyms

nej od Pąszica, oćbj 1 > się posiedzenie rsdy 
ministrów pod przewodnictwem króla. Na po
siedzeniu tern cmi wiara była kontr-propozy- 
cya bułgarska w sprawie przedłużenia rozejmu.

Bukareszt (APj. Na wieczomem posie
dzeniu konferencyi delegatów rumuńskich, serb
skich, greckich i czarnogórskich Majorescu ugło- 
sil oświadczenia ustne angielskiego i auttryac- 
kle^o ambissdorów, że ięh rzędy mają zamiar 
przejrzeć orzeczenie konferencyi w sprawie Ka- 
wali. Podobne oświadczenia są oczekiwane od 
reszty wielkich mocarstw. Majo, escu radził 
zrobić wszystko, ćo jest możliwe, byleby orze
czenie kcufercncyi misio charakter ostateczny. 
Paszicz oświadczył, i t  Serbia, mając na wzglę
dzie poniesione straty, nie może ustąpić cci żą
dania Radowiozty i Sirumicy. W ukończ oz
najmił, że Czarnogórze w zamian okazanej 
oompęy otrzyma od Serbii rekompensatę te- 
rytoryslną. Prasa zapatruje s ę  na rezultaty 
konferencyi bardzo optymistycznie.

W yjaśnienie.
Berlin (AP.) Wobec pogłesok w pismach 

zagranicznych opiewających, iż poseł niemiecki 
w Konstantynopolu oświadczył wielkiemu we
zyrowi, że Niemcy nie dopuszczą do zajęcia 
przez Rosyę prowincyi tureckich w Malej A* 
zyi, korespondent peteri burskiej agencyi tele
graficznej otrzymał informacye ze źródeł wia- 
rogodnych, że w sferach dyplomatycznych nikt 
o podobnem o£wiadczen:u posła nienrerkiego 
nie iłyszal. Również nie wiadomo nikomu by 
zachodził jakikolwiek powód do takiego o- 
świadczenia.

Z Turcy!-
Konstantynopol (AP). Porta zawicńomiła 

G-ecyę, że parcatatu greckie, jak i prz*d woj
ną, mogą kursować po wodach tur-ckich.

Konstantynopol (AP). Rucfc osobowy i 
towarowy pomiędzy Konstantynopolem, Adrya- 
aopolem i EL Lili?.e, będzie wkrótce wzno
wiony.

Choleta.
K ikareszt (AP). Zc sztabu komunikują, iż 

ilość wypadków zasłabnięć na choleyę w armi 
znacz : się z miej szył a; pogoda od trzech ty
godni dobra.

Proces Kruppa-
Berlin (AP). Po czterodniowem badaniu 

świadków*rozpoczęły alę rozpiawy strou, pod- 
cza, których kilkakrotnie zamykano drzwi z 
powodu, kwesiyi, dotyczącycn obrony państwo
wej. W  miniaterstwie wojny twierdzą, iż Krupp 
łsktyrznie posiada cały miteryał sekretny w  
dziedzinie artylsryi, lecz istnieją jeizczc nie
które sekrety państwowe nieznane Kruppowi. 
Ptokurator wskazał, że podsądni dopuścili się 
przestępstw służbowych, a mianowicie, dali się 
orzecuoić. Wobec tego zaproponował, by dwóch 
podsądnych pozostających na służbie wojsko
wej, zwolnić z pełnienia tskowej i osadzić w  
więzieniu ns 9 miesięcy, trzeciego zdegradować 
i oazdJć na 8 m ies, czwartego na pól roku, 
piątego na 3  mies , szóstego n i  skazać' na 
3 miesiące twierdzy. Jutro spodziewany jest 
wyrok.

Wcjna domowa w  Chinach.
Tokio (AP.) Eskadra jiipońrka odpłynęła 

na wody chińskie.
SzanchaJ (AP.) Pomiędzy rskadią chińską 

i portami wuzuna :uni nastąpiła wymiana utrza* 
ów, jeanaa bez poważnych następstw. Po
wstańcy otrzymali znaczne posiłki. Krążą po
głoski, że z Kantonu uciekł wicekról. W mie
ście 1 okoLcacn panuje anardna, Z  Haukoogu 
przysłano kilkanaście oddziałów wojska.

Strajk jłowszichby.
Medyolun (AP). Strajk powszechny ńo- 

tycbczafl ma ctuuaktei spokoiny. Komuriksrya 
z dworcom odbywa się zs pomocą 3 °  wozów 
tramwajowych. Zastrajkowad robotnicy gaz - 
wni i przekupnie owoców i jarzyn. Zajść nie 
oyło żadnych.

Wybory.
Pary2 (A?). Według danych ministerstwa 

rpraw wewnętrznych, podczas wyborów do rad 
generalnych reakcyon'ści - pątod >wcy tracą 50 
miejsc, prawi postępowcy 9, l:w i p ąątępo arcy 
7, lewi respublikanie zyskują 10 miejsc, >*aiiyr 
aąli sjcyaliści 42, respubULanie socyai.sci a, 
socyaliści zjednoczeni 6 raiejfe.

K ?tastrcfa lotnie zł-
Kr?one Sioła tAP). o  gedz. 5 m. 55 z

rana pilot wojskowy 10 DryguJy artyleryjskiej 
porucznik Połkarpow i mechanik upaćli ze zna- * 
czuej wysozości i zabili się na nńęjscu. Kata- 
atrofa była spowodowana złamaniem się skrzy
dła spmutu systemu Sikorski Nr 6.

Fóioe.
Ryga (AP). Onegdsj lotik Siusircnko po

wrócił z obozu petrowstiogo na zisientijrfskie 
lotnisko. Przeleciał cn z pauażerką Zwierową 
w ciągu 15  minut 23 wiorsty.

Tyflis (AF). Główny mechanik tyiuśkiegc 
pocztowo - telegraficznego c kręgu delegowany 
Loitał do Euoti, dla wyboru miejsca pód błi- 
dewę słacyi tdegn fu bćz drutu, mającego 
obsługiwać wszystkje okręty kursujące po Czar- 
nem morzu.

Petersburg (AP). Komitet do spraw pra
sowych skonfiskował Nr 9 gazety l Rabocza|a 
Prawda* i Nr 1 1  gazety aRaboczaja Żizń*.

Petersburg (AP). Główny sąd wojenry 
odrzucił skarg- itasicyjoą 7 zeaianych do ka
torgi, skazanych przez moskiewski sąd wojen
no-okręgowy na śmierć przez pow.enenic za 
zabójstwo strażn ica w;ęairunego i  usiłowanie 
morderstwa 3 strażników pouczał nieudanej 
ucieczki z w:ązienis.

Kowno (AP). V3 SzawTacn dokonano kil
ku nowych napadów i grabieży. Szajki bandy
tów dotychczas nie schwytano. Podczas pogo
ni za bandytami zostało ranionych a poli- 
cyuuów.

Hi tblHu (AF). Na komorze celnej zatrzy
mano dwa parostatki, posiadające podwójne 
dna, na których odkryto 500 naczyń ze spiry
tusem, przemycanym z wolnego portu do 
miasta

T yflis (AP). Kaukaskie T -» o  fre^o w kie  
otwiera tu dwuroczne kursy dla kobiet, w celu 
pi zygot owauia kierownicze* ogródków d*ie- 
danych.
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Giełda Petersburska.

Diali 33 lipCa 19 13  V.

W eksle terminowe na Londyn 3 m. 10  
,  Czeki aa 10  f. St. .
a aa B erlh. 3 w. aa 100 u .  .
.  c iek i aa 100 m ai...................
B na Paryż 3 u .  aa 100 Ir

Caeki aa 100 f i . .
Dyskonto giełdowe •
4*li P .uJtw ow a renta 
ęV. P*łyc.-k . 1905 r.
5'//• Pożyczka 1908 r.
4Vt,/ , F-»4ycah» 1905 r.
5e/, Potyczka 1906 r.

*’ PoiyCzka 1909 r.
zatt. batach. Banka 
j  zast. SzlaCh. Banku Zie:

4*/t SwiadeCrwa włościańskie
41/,"/ , .  .  Łf
5%, faw itc eCtwa włościańskie.
5 °', Potyczka prem. 1864 r. .

“ S6 r. .

«r  . ro z y c z a  
41/1*1, Potyć 
4*/, Listy za 
-41/*" • Listy j

i86c
5  /. Obi. p a w . SzlaCh Banku 
31 •/. L isty Zast Salach. Banku Ziem. 
41/r1/, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a. 
5?/« Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-w a.

5*/b 'Ó ńig. MalLlewsk. Kred.*T-a. . 
4*V'. .  .  .
5•/, Oblig. OdeSk. Kred. T-a
41/,*/. „ Besar.-Taur. B . Ziem.
41/1*/, a W ileńłk. Ban. Ziem.
41/**/. - Donsk. . . .
4'/**/, Kijowsk Banku Ziem.

Moskiewsk.4^ / .
4»1,V. Nit.-Samar.
41 *•', Poltawsk.
4»/i»/t TuHk i
4*/»*/, Charkowsk. . .
41/,*/, Listy Zast Chert Banku Z iem . 
A kcye i-go T-a Zegl. po Dnieprze.

■ . . .  .
A kcye T-a K atkaz I Merkury
A kcye RoSyisk. T-a Zegl.H andl. Czara. 

, hor T-a transport, i aaekur.
.  Petersburskie składy towarowe

f »t. —
95=5

4654

37-73

93
104*/!—10 5 '., 
105*1*—i r s " ,  

10')—100*1, 
103 / z—103" ,

99 - 99*»t 
89- V 1) 

9o'i, 
100—100*1, 
90*1,-90*1, 

90*1,
99t/.

483
353
313
a*M  
88 *1* 

84'l* - 8 5'lł  
8 0 - 8 1 

100 
9° 'l*
89’/*

6 3 'P - 83*11 
851/* -87

63*',
w r - w

83- 88*1,

83
8811>—89

8 3 ''. 
«i*l.

860-
,  AzowśkoDońsk. . 
a Wołsko Kamsk. b.
,  Rosyjsk dla Handlu Zewu. . 
k F . Azyat.

AkCyeRoS. Han dl. Przemysł.
_ Petersb. Międzyn ir . KomerC.

AkCye Petersb. Dyskont. Potyczk. . 466
Petersb. Prywatn.-Kom. 
Banku Zjednoczonego.

590
885
37‘ V  

a86 —288
335
497 
409
347 •

B Io łd  1  a a g r a a l e i n o .

T a Ubezpieczeń .K osya* 
MoSk.-KazańSkiej >* 
Mosk. K. Woronea. kclei 
Mo' i Wind.-Rybihsk.
Poł -Wschód, kolei 
Kolei podjazdowych 
Półd. DotuecKa ,

680

1 ,0

54®
758 
-jći Va 
a6, /i

335

Kijowsk. Pryw . banku handl. —
Besarabsko-TauryCk. . . 646-651
WileAsk. Ziemek Banku . 598—597
Dońsk. Łanku Ziemsk. . 600-605
Kij. Banku Ziemskiego . 640- 645

Akcye Moskiewsk. .  . 780 -785
N iżegor.-Sam .r.,  —
Poltawsk. ,  . , 565

Petersb.-T h m . ,  . 441—446
Charkowsk. „ . . 430'/»

Bakińsk T-a Naftow. . ,  . 666
Kaspijsk. T  wa . 3950

Naft. f Handl. T-a MaotaSz. i K r. 644
,  Naft, T-a Rosyjskiego (Udziały) 056

NafjJ T  a B r. Nobel. . 88s
Odziały T o w : Naft. Br. Nobel , . 17350
Akcye BriaAsk. Kopalni W ęgla i  . 370

Biiafisk. Fabr. Szyn . 176
Fabr. v»ogonów Tow, S.-Pet. (udziały) 133  
,  Naft. T-w a Hartman . —
,  Kfji sm e sk Fabryki . . 156
. Fabr. Malcewsk. . 33^
.  Petersbursk. Metalurg . 347
a Nikopol-Mariupolsk. . . 380
a Putiłowsk................................... 141*4
" Rosyjsk. Bali. FabTykl. . 335

RoS. Fabr lokomot. (Bue) . —
.  T-a Odlew.ni Stali aSorm owo,i ia8 >
a Sulińskie . . . 470
a Tabanroskie . 335*1,

Tulsąle fabr. nabojów . —
Fabr. W ag. Feniks. ia6
T-a -Dwigatleł" . . .  94

a DoAsk-Jurjcwsk. Metal. T-a. 389
a Ro» kop. złuŁ . . .  96
a gJLeńak. Tow . kop. zł. , 637
a LiauOaoW . . .  , 351
,  LeSaner . . . .  305
a Bekker . . . .  n6*/s
a Głuchoozierskle . . . .  3 13
1  aMołoi* . • •

Usposobienie z walorami państwowymi stałe 
z papierami dywidendowymi mocne; z premiówka- 
ml bez zinlauy.

Dnia 23 lipca (5 sierpnia) 19 13  r.

B ir lli , W ypłaty u  P.torsb-irg sp. 314875
kup 3(4825

k u ł  w okllow y na F i l s i l b u i  » l  dni —.—
ł 1/!*/, potyCzka i j « |  r . , ,
4°,u renta państwowa 1194 , •
RoSyj. bil. k ro J/t. 100 rb. i ii

prywatka ; j

Uspolwblenlfe mocne, leCz spokuine. 
Pary*.—W ypłaty na Potorsbnrg.

C n a  usjnltlzn i i 
C n i  najwytsza .
4•/ funt ptastw ow * 1*44 s.
4®/n*/f potyczka r .. . >

I*/, poifCzka rosyjska i.joś r 
Dyiaonte prywatne. . i 
U poSwbien^ mocne, 

loniyn,—*•/, potyczka rosyjska i^ o i f  
4»/i**/, patyczka roSylska 1903 r  
Usposobienie spokojne. 

A M l l r t ł A - i '/ ,  patyczka roSyJSka i |»4  S.
,*/■•/, potyczka rosyjska 1909. 

W lłls i .— potyczka rosyjska 1908 f -

99 Co 
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36400
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Z ostatniej chwili.
Druga wojna na Bałkanach.

Rokowania pokojowe.
Londyn (W ł ). .D a ily  Telegrnph* pisze 

it  pokój prawdopodobnie zostanie podpisany 
przez delegatów  państw bałkańskich dzisia; 
spraw a zań K aw nli będzie rozpatryw ana późnie 
przez posłów  wielkich m ocarstw.

W lldeń (Wł.). P ertraktacyt pomiędzy R o  
syą  i A ustryą  trw rja  w dalszym  ciugu. O d i 
m ocarstw a popierają żądania B jłg a r y i  względem 
K aw sii.

Bukareszt (W ł.). K onferencya pokojow a

podobno ma dojść do porozumienia w główniej* 
szych punktach najdalej w ciągu trzech diii 
Sprawa bułgaiaka na konterencyi wzię'a nie
pomyślny obrót —-  podobno Kawała, Dronirt 

Kraiowica mają być dla B.łgaryi na zawsz> 
stracone.

Bukareszt (Wł.) Nacew.cz zaproponował 
wielkien.j wezyrowi, ażeby kwesiyę Adryano 
pola załatwić natychmiast w ten sposób, aby 
wspomniane miasto uznać za neutralne. Turcys 
wzainian za zrzeczenie się Adryanopola otrzy 
małaby Eirkilisse.

Aresztowanie Danewa.
Wiidoń ((Wł.). Donoszą iu z Sofii, iż 

rzid kazał aresztować Dauewa za wydanie 
znacznych sum s funduszu tajnego. Podobno 
zamieszani są i inni dygnitaize. Policya strzeze 
mieszkanie byłego premiera w obawie eksce 
łów tłumu Wiadomości z innego źródła za' 
przeczają tej irformacyi.

Wyrok w  procesie Kruppa.
Berlin (Wł.). Ogłoszono wyiok w proce 

sie Kruppa Skazano—T.liana na 3 mitsiące 
więzienia, Scnleudera i H'ntza na cztery, 
Szmidta na dwa i pół m!esiąca, Droese a na 
3 tygodnie więzienia, Hcge'a na 43 dni twier' 
dzy i Pfeiffera na 6(miesięcy więzienia. Wszy 
scy skazani mają nadto zwrócić pobiane przez 
nich łapówki.

Proces f.Mze.zy planiąazy.
W arszawa (Wł ). Pc nowym roku są 

dzom będzie tu olbrzymia sprawa fałszowania 
storubiówek w Nicei i Błagowieszczeńsku. Do 
tutejtzych więzieni zwożą już oakarżonycb par' 
tyami. Zamieazanycb jest koło 80 osób — 
n*jglćwn'eJsi z nich są: Lówental, Dunajewski 
1 brat. a Sictnierow, milionerzy syberyjscy,

Świadków stanie do sprawy przeszło 
tysiąc.

Z Rapperswilu.
Rapperswil fWł.). Rada zatwierdziła bu 

dżet w ogólnej sumie 36,635 franków. Pray 
znano 38 atypendyów na sumę 18 ,3 10  frank. 
Były kustoiz muzeum rapper&wilskiego Różyc
ki osiadł w mieście.

Powrot lo^zl-
Ltndyn (AP). Zaginione podczas manę* 

wrów iloty dwie lodzie podwodne, wróciły 
częśliwie do portu.

Rozkład jazdy pociągów
K o l. P o ł.-Z a o h o d . 

o d  d n i a  1 8 - g c  k w i e t n i a  19 1 3  r o k u .

Kuryer Nr 1. I, IT ki. Koziaiyn, Zmlerzynka, Ode- 
sa odch. godz. 9 viieCz., przych. g. 9 m. ó5 z rana.

Kuryer Nr 1 x. I, II, kil U , Sarny, Brześć, 
W arszawa -  oaCh, g. 10 m. 10 w., przycn. g. 7 m. 
20 z rana.

Kuryer Nr 1 k.. I, II, III ki. Sarny, W ilno, P< 
irraburg -  odch. g. 9 n .  20 1  rana, przych. g. 9 
m. 42 wlecz.

Hośpieszny Nr 7 k. I ;  FI, III kl Zmierz a 
ka, Łkaterynoslaw, Sewastopol, Mikołajów, Rostów. 
Ehzawetgr? 1 — oach. g. 7 m. 50 w., pr*ych. g. 10 r

Osobowy Nr 7 L II, III kl. Koziatyn, K o
w el, Zdolbunowo, Radziwiłłów, Brody -  oach. 
g. 7 m. 30 wiecz., przych. g. 10 m, 48 rano.

Osobowy Nr 13. I, II, W  kl. Koziatyn, K c ' 
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 na. 25 w  no
cy, przych. g. 7 i i .  35 1  rtna.

Osobowy Nr 11. I, II, III kl. Koziatyn, O lo  
sa; Kr>ziztyn, i lumaó; Koziatyn, Zmierzynka — odch 
g. 12 m. 50 w  nocy, przych/-g. 6m  20 z rana.

Osobowy Nr 5. I, 11, 111 kl. Koziatyn, Zmie- 
rzynka, Odesa; Zmlerzynka, PodwołoCzyska (I, 
II kl.); Zmierzynka, Nowosielica — odch, g. 9 ta. 
30 wiecz., przych. g. 8 m. 45 z rana.

Pocztowy Nr 3. I, II, 111 ki Koziatyn, Ode- 
śa odch. g. 9 r., przych. g. 9 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3 e. I, II, III kl Fastów, Zna- 
niienka. Eauteryno/*aw — odch. g. 11 m. 30 w  no
ty , przych. g. 7 m. 55 z rana.

Mieszany N> 21. I, II, |TI1 kl. Fastów, Kozia- 
tyn, Odesa — odch. g. 10 m. 50 rano, przych g 6 
m. 49 w.

Osobowy Nr 23. I, II, III kb Znamienka, Eka 
terynosław, Chersoń — odch. godz. 11 m. 20 rano 
pizych, g. 6 m. 30 wieCz.

5 5 S T w  VII klasowym zakładzie
K o n s t a n c y !  Z o m b r z n s k i c j

:n i f!Ar.u_ nai_ f l n o o w a AA IR. in r n o t fz n a  k ie  90  k ie rn t iit

10391

■  SIEDLCACH^ u l .  O c o d o n r a  Mb 16, tozpoCzna Się 20 sierpnia n. s r , 
egzaminy zaś 1 września. Ucuenice, kończące penrye, są przyjmowane 
na uniwersytety szwajcarskie na równi z maturzystkami szkół rz ..iow jch  
fotyjskieb, t, j. na rzeczywiste sluchiczki z prawem zdawania doktoratu,

B i a l o c e r k i e w s k i e
R * ln ło io  P r a s a i | s ł d w s  T -w n
I> s ta rc ia  po cenach nrjniższych: 9647

m m  ŻHlWME' Mac Ci rmicś a i Massey-H«rrii’a.
nWl B B Z  ■  Ta y  S Z P A G A T  do wiazałek oryginalny .Standart*. 
W S Z E L K IE  N A R Z Ę D Z IA  i W A SZ Y M / R O L N IC Z E , NAW OZY

S Z T U C Z N E  i I ,  d.
Tr*jjJU Vą **ę zamówienia na oryginalną B A N A T K Ę  i żyto P E T K U SK IE .

i ż s z E - j
A RVSTOKRACyi

P O L E C A M  I j  l U B I  O f J E

5 0 ^ w e M V D L O  G L  C E  R Y M  0  W  d
F A B R Y K I  C H E h l C I N E J  M A G  S T R A  F R R M A C Y I

A L B E R T A *  Z E J O - L A
M y o to  TO J E S T  B E L  K 0 N K U R E N C 7 I  fco wigi.edem 
D E L I K A T N O Ś C I  o a a z  z n a k o m i t e g o  o z I m ł a m i m  n a  S K o n ę

K T Ó R A  S T A J E  s i ę  S U B T E L N i E ‘ B i A Ł / >

ftA W A  L E K  H. T U Z I N  4  KB .PrtOSit- lĄOBC w aptekach / RPTECl składach. 
K ijó w ,  O o R O r io iy c K  a  6 5 .

7933

Po raz pierwszy od pecząiKu egzjstercyl f.imy 
^  z powodu wielkiej iio śd  nagrom »durnego tow aru 5 5

" W Y P R ZE D A Ż
m  i b l i  stylowych, do wszystkich pokoi i specyalnych ubikacyi. 

Osobne prztdmioty rozmsitego stylu i drzewa, 
w magazyni* mebli okazyjnych

10C66 BRIC I BR AC

i  „STARINA i R0SK0SZ“
1  Kreszczałyk 36 S S ^ J S m S o Ą s j^ i
W  CENY NIZKIF. g 9

, klisze 
etc.A p araty fotograficzne sb/em^

Mikroskopy w olbrzymim wyborze
PO LECA  FIRM A w ,

KAROL Z I T 0T 8KT

OSTATNIE

WYPRZEDAŻY
z rabatem  do 5 0 p|o

we wszystkich oddziałach
Jednego z największych

w Poł. Zach. kraju
m a g a z y n u

8-mio-klasowe gimnazyum żeńskie

im  m m m m i i
w  R Y D Z -, B u lw a r  F u n z k in a  M  8, dom w faany

w  o g ro d zie .
F,gzaminy”wstępne do wszyst’ ich klar, z wy.iętkiem Vlit-ej od't12 25 sier
pnia, (Od wstępujących do VIII klasy wymagane jest ś Wrdectwo z ukoń 
( :enia 7-iu klas fiinuB,yum). Lekcye rozpoczną Się d. 18 S9 u lorim ia. 
U ezon ioe kuAdoj k la s*  k o r z y s ts ję  r o ąrunyutkloh pram  oim - 
■ • s jA a  r c ą d o o io h ,  Przy zaRłfizte p en sy o n a t oraz k loay  pi-«y- 
gosam am oaa dla dziewcząt i dla cnłupców. 10329

Żądać

SALWATOR
PLASTER. NajlspBL r aro -
dok do wygubienia odcisków 

Apteki W GÓROWSKIEGO 11 Hfar- 
• z a w is ,  Głómny s k ls d  d la  Kljomai
Południowo - Rośyjszie Towarzystwo 
1. ndlu Towarami Aptecznymi A. 
TREi-TE. 10101

Najnowszy pożyteczny

Kijd a . Fuadaklojooraka S. 7879

Staraniem Tow Polskiej Szkcły Nauk Politycznych i przy poparciu Sejmu 
Krajowego i R tądu rozpoczyna w jesieni 1913 r. swój trzeci rak istnienia

w Krakowie.
KurS ~a.uk dwuletni. Zapis 15—30 października, opM a 200 koron (80 ru- 
blil rocznie. Kwalifika ye ela kobiet i mężczyzn. Świadectwa ukończo 
nej Szkuły średniej Bliższe objaśnienia i program studyów przesyła na 
żądanie Dpekcy. (Krakom, S tu don ok a 8 , D-r M iohat R o a to u -  
rom akl c ro i. U n ia . J it >). 1U04L

W  m a g a zy n iu  lamp*! n a czyń

Jk. * W

WIELKA WYPRZEDAŻ
od 18-go do 27 lip ca . I02ig

■ A  W S Z Y S TK IE  TO W A R Y  D U Ż Y R A B A T.

Elek' Ekonomiczne lampki " ,T 2 »  pn: ' 70 kop.trycz.

7*mia*klasowa pensya żeńska wy na wsi w sró i lasów 

w Milanówku 10281
(śtacya Kolei W arsz Wicaenskiej). Zapis uczenie od d. 1 sierpnia n. st

Kreszczatycki plac telef. 12—47.

Zniżone ceny tylko przy płaceniu gotówką.
10175

W O R K I  9184
nowe i używane do zboża, nasion, kartofli krochmalu i t. p.

OPONY, (BREZENTY) i PLONY
nieprzemakalne na wozy

poleca najtaniej Fabryką

A. M A L A N O W S K I
W arszaw a, Nowy-SwtatNs 63 (róg W areckiej) te ł Nq 153 49.

D ziś 4  dzień 10326

IODNO-B

T-wa LM. DIAMENT i S-ka
P ro re z n a  Np  7 wprost Mużykaliego zaułku.

Rabat na wszystkie towary od 3 3 1, do 50

w iżny wynala 
zeK. Wodę, wino, 
mleko i wszelkie 
go rodzaju napo
je można gazo
wać aomowym 
.pnsobeir zapo 
mocą ulepszone
So syfonu P R h  

IA“ . Oi..ym uje 
hyglenlczny,

swie: y,
przyje 

trny na
pój. Ą

parat 
niezbęd
ny dla 
każdego 

w  lecie, 
mieszk.ń 

miast, jak

Kod maści siwej — spokojny, Silny 
do sprzedania Dziełowa 11. 10327

5 p o k t . i  wsjel. wyg. ▼)! « -v js  v/y 
stawy, 75 rb. mieś, W.-WaSylkow 

--kajL 72 m. 6. 1j j 48

A) W s r t u w a ,  Nowogrodzka 6 a. 
C i s c r e  ul. Wysoka,

nensyonaty .Zachęta", wszelk.e wa
runki' wygody, spokoju, zdrowia dla 
ctałych i przyjezanych gości. Lecze 
nie masażem i gua. szwedzką na 
miejscu Heiena Kuczalska. 8977

Szm uklerska
pracownia W. Potaorsł iej w  W ar 
/zawie, Marszałkowska i 27 m 15 
poleca Swe wyioby 10012

szczeg. 
tak d l. 
CÓw

letnie.’ mieszkań, bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się bowiem możność 
samemu gazować żądane napoje. Ce 
'a syfonu 3.25 i kapa ul. (sparklets) 
tuzin 95 kop. Zamiejscowym wysy 
łamy pocztą za zaliczeniem. Sprze 
da* nurtowa i detaliczna. Główne 
I wyląrzn przedstawicielstwo 
sprzedaż dla Krąju Połudnlowo-Za 
chodniego — Magazyn gospodarskich 
wyrobó w stalowych. 9088

E d . B R A B E C
Kijów, Kreszczałyk Nr 44. Tel. 414.

Sprzedaż, kupno, kaucye i dzierżą 
wienie majątków, domów i (a. nie
ruchomości, lokata kapitałów pod 
zastaw nieruchomości i likwidr-cye 
majątków wykonywa O ddział Ako. 
Tow. „R oo. H andl. PoArod.

O I E J A T I E L «
300,000 rb.

Tamże Kijów. N fernlozo-loA ne  
biuro (z k r e ś lą  -nią) przyjmuje 
zamówienia specyalne. ł-opyt i podaż
9K 00fl rh * E°'si dof c J jU U U  I U . oddania pod za 
»taw mająt. Pół. Zach, Kraju. Tam 
ie do sprzedania polsk. mająt. w 
gub kijowskiej 365 d^ieS. i 230 dz. 
K ronzoratyk 14 m. 3 . T el. 354. 

_____________________ 10067

7 k, śledzie 7 kT
K rói ew stie świeżego poFown ma 
łosolane, i , delikat. smaku 7 k 
"ztuza Magazyn Wr 4 La ki na,
W Wasyikow. 8. tel. 36-18. 1863

0desa
j renumeratę na

„Dziennii Ki owski“
przyj mu 0

K s i ę g a p n iM  i C z y t a l n i a

A. Zwierowicia
Jsk atorin in ak aja  3

1 2 0 0  w y n a l a z k ó w
(do obmyślenia) z wyznuczonemi 
piemiam . Wysyła za J ,50 rub peł- 
pomoc. międzynar. biur patentowych. 
Kazimierz Graudcuberg, W arszawa, 
Piękna 34. Wynalazki " insuje i pa
tentuje gwarancyjnie. 9357

„Biuro pftU8y”r5£“iS!f
ki zaułek  / ł  t  telef. t i H  R ekom ead. 
aauCzyćiclki, h*ny, offcyal, rzem ieś 
i w szelką Służbę dom ową. Współ 
Mieszkanie dl' Szukających, pracj 
a io d y c h  katoliczek p. n. „Schroni- 
'«kb tw . Jadwigi*. TroiCki zaułek
6-a. g

Kandanieo-Podolski
F rm am aratą I »głosze>Ia 4o

„Dziennika Kijowsk/

Do gorzo ln i-rek tyfjkacyi łpotrzeb- 
ny praktykant, najmniej 4 klas. 

wykształ Równe na Wołyniu, skrz. 
poczt. 125. 10392

Kreszczatyk 43
wprost Funduklejow/kiej 01 oh ma

g u .  lndriska bel-8tage.

U d iain
W cenach bardzo nizkich rozma
ite starożytne używane i nowe 
w roamaitycti atylfcch n i a b l a t 
lustra, obrazy i sztychy znanych 
starożyt. i współczesnych zagra
nicznych i rosyjskich n a lan y , 
bronz, porcelana, kiyastał, zegar
ki, dywany, portyery, wazy, pasy 
sluckie, luuowe starożytności i wie
le innych starożytnych, nowych 
rzeczy i zwykłych di a kolekrr’ lub 
umeblowania mieszkań m e b l e  
mahoniowe, z korelakiej bronzy, 
palisandry, orzechowe, hebanowe 
i in. w X V , X V I directoire, ba- 
roque, rococo, danzig, i inne. Kom
pletne umeblowatua, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędne w gos ■ 
podaj srwie można nabyć po ce
nach bardzo nizkich.
Uprawna sią  n n r r ś o ló  uw ago  
na d ok ład ny ęd ro o  I o b o jr z sć .
Nabywanie rzeczv nie je st obowiąz

kowe.
K reazozatyk  4 3 , w p ro a t Fun- 
d n k lsjo m skiej obok n a g a a .

Indrlaka.

Kupiono rz e c z ?  m ożna z o s ta w ić  na 
p rz ech o w a n ie  bezp łatn e do lo sien i.

pnjrjm ająi 35:

p.Prasliiwsn (Skłil fetearaflcziij

Księgarnia. Polska 

p. Wł. WlnuskliBi.

Po trzob n y  rysownik do planów 
geometryetnych. W .-Żj ton .er- 

ska 20 m. 20, 10376

Wspólnika 10384

do istniejącego zakładu mechanicz
nego, mającego wielką przyszłość 
z apitaiei do 20,000 rb. poszukuję 
Zgłatzac się osoLisdt. W ystaw., 
Kiosk „Dziennika" albo listownie: 
Kijów, Zylańska 134 m. 1 dla E. S,
jdsw ozyoio lka  poszukuje possdy 
I® do p o C z ą t . dzieci. Poczta Oratr- 
wo kij. gub. cukrów. Babin, M. Piąt
kowska. 10390

WILH0,
F reanm era tę  1 o g ło tz ea lt do
„Dzlneiki Klliwskibje"

przyjmujo
kslągar. J  Zawadzkleg*

DNI

WSZYSTKICH
TOWARÓW

w  oddziale magazynu
10270

B. I.

na Halickim Bazaize
(Dmitrowska 10)

K sśaktcr ekteKtedzłalny B a g l n a  i m l j a w e l u . Drusi m u  Polaka w Kijowie, obca Kreizczatyk ł ł  38 Wydawca A n łn n i Z le le ń a k i


